
P o jed y ń czy eg zem p la rz 15 g ro szy .

D zisie jszy  n u m er za w iera  8 stro n .

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

D i« -v nr ln ła ła * w  •k « P «d - m leiięe« n f« !,»  » ł ■ o d n o w e-DCBA 
I " Z 6  U  p i  u  Id  • n lem  p rze*  p o cztę 2 0 g t. w ięcej. W w y ­

p ad ka ch  n iep rzew id z ia n y ch , p rzy w ztrzy m a n iu p rzed z ięb io ra tw a , 
a lo ien la p ra cy , p rzerw a nia k o m u n ik a cji, a b o n en t n ie m a p ra w a  
fta d a d p o za term in o w y ch  d o sta rczeń g a zety , lub  zw ro tu o * n y a b o na ­
m en tu . Z a d zia ł o g ło szen io w y red ak cja n ie o d p o w iad a . R ed a k cja  
i a d m in istra cja  t u l. M ick iew icza 1 . T elefo n 8 0 . K o n to w ek ow e  
P . K . O . P o zn a ń 2 0 4 ,3 6 2 . —  R ed ak tor p rzy jm u je o d  1 0 — U .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
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Hołd Pruski
W  d n iu 1 0 -g o k w ietn ia 1 5 2 5 -g o ro k u —  a  

b y ł o w ła śn ie p o n ied zia łek W ielk ieg o T y g o d ­

n ia —  lu d n o ść ó w czesn ej sto licy P o lsk i K ra k o ­

w a , m ia ła rza d k ą sp o so b n o ść n a sy c ić sw e o - 

czy w id ok iem m a jesta tu k ró lew sk ieg o , licz ­

n y ch d o sto jn ik ó w K o śc io ła i R zeczy p osp o litej  

za ś —  serca p o czu c iem  ra d o sn ej d u m y . K ró l 

Z y g m u n t I-szy w d n iu ty m  o d b iera ł h o łd o d  

m a rg ra b i b ra n d en b u rsk ieg o a za ra zem  W ielk ie  

g o M istrza Z a k o n u K rzyża ck ieg o , A lb erta H o ­

h en zollern a . N a R y n k u K ra k o w sk im , p rzed  

R a tu szem , w  p o b liżu w y lo tu , u l. B ra ck ie j u sta ­

w io n e b y ło p o d w y ższen ie , a n a n im ro d za j  

tro n u (so liu m ), b o g a to p rzy b ra n y z ło to g ło w iem  

i szk a r ła tem . Z a sia d ł n a m a jestac ie J eg o K ró ­

lew sk a M o ść Z y g m u n t I-szy , k tó ry ju ż w ó w ­

cza s w k ra cza ł w  sześd z iesią ty  ro k  ży w o ta sw e ­

g o . K ró l p rzy b ra n y b y ł u ro czy śc ie : z b a rk je ­

g o sp ły w a ł cerem o n ja ln y p lu w ia ł (p ła szcz) ze  

z ło to g ło w iu , n a szy w a n y p er ła m i i d ro g iem i k a ­

m ien ia m i, n a g ło w ie —  k o ro n a , ró w n ie b o g a to  

z ło tem  i k a m ien ia m i zd o b io n a .

A sy sto w a ł k ró lo w i J a n Ł a sk i, p ry m a s i a r ­

cy b isk u p  g n ieźn ień sk i, o śm iu b isk u p ó w  o ra z p o ­

se ł L u d w ik a , k ró la w ęg iersk ieg o J a n S ta ty ly i. 

| P ró cz teg o , w  o rsza k u k ró lew sk im  b y ła zn a cz- 

■ a a  liczb a w o jew o d ó w , k a szte la n ó w  i in n ych d o ­

sto jn ik ó w św ieck ich i d u ch o w n y ch , o ra z —  

ra jco w ie m ia st T o ru n ia i E lb lą g a , ry cerze i 

sz la ch ta . P rzy sz ły d zied z ic k o ro n y J a g ie llo n ó w  

Z y g m u n t A u g u st o b ecn y b y ł ró w n ież ja k o  

d zieck o  cztero le tn ie , k tó re trzy m a ł n a ręk u w o ­

jew o d a s iera d zk i, J a ro sła w Ł a sk i. M a jesta t 

R zeczy p o sp o litej sy m b o lizo w a ły : b er ło , m iecz i 

ja b łk o , za ś je j s iłę rep rezen to w a ły d w a ty sią ce  

zb ro jn eg o lu d u w p a n cerza ch , k tó re o ta cza ły  

w zn iesien ie k ró lew sk ie .

W . M istrz A lb ert H o h en zo llern , k tó ry b y ł 

ro d zo n y m  s iestrza n em  k ró la Z y g m u n ta  I-g o (sy n  

Z o fji J a g ie llo n k i) sta ł g o ścin ą  w  jed n y m  z d w o r ­

có w  k ra k o w sk ich .

G d y k ró l Z y g m u n t I-szy za sia d ł n a so liu m  

p o ja w iło s ię p o se lstw o o d W . M istrza A lb erta . 

B y li to p ełn o m o cn icy Z a k o n u , sz la ch ty i m ia st 

p ru sk ich , b isk u p k rzy ża ck i, b u rm istrz m . K ró ­

lew ca o ra z ra jca m ia sta K n ip a w y . O d d aw szy  

cześć M a jesta to w i K ró lew sk iem u , b isk u p k rzy ­

ża ck i E rh a rd , p o sto so w n em  p rzem ó w ien iu , u - 

p a d ł n a k o la n a w ra z ze w szy stk im i d eleg a ta m i 

i u p ra sza ł p o k o rn ie k ró la , b y W . M istrza  A lb er ­

ta  ra czy ł p o d n ieść d o g o d n o śc i k sią żęcej w  P ru - 

s iech .

W  im ien iu k ró la d a ł o d p o w ied ź b isk u p p o d ­

k a n c lerzy —  P io tr T o m ick i.

W y sła n n icy A lb erta o d jech a li w k rótce , za ś  

p o tem  p rzy b y ł A lb ert, m a ją c p rzy  so b ie m a rg ra -

J erzeg o z jed n ej, za ś F ry d ery k a , k sięc ia  
lifń ń ck ieg o —  z d ru g ie j stro n y , za n im i —  o r- 

p a n ó w i ra d có w  p ru sk ich —  w szy scy n a  
k o n ia ch . S ta n ą w szy p rzed tro n em , A lb ert H o ­

h en zo llern  u p ra sza ł k róla , b y g o ra czy ł m ia n o ­

w a ć k sięc iem  j z iem ie p ru sk ie n a d a ł m u w  p o ­

s ia d a n ie len n e . W ó w cza s p o d k an clerzy k s. b i­

sk u p P io tr T o m ick i p rzem ó w ił w  im ien iu k ró ­

la , p o d a ją c W . M istrzow i o trzy m a n ą z rą k  k ró ­

lew sk ich ch o rą g iew i in w esty tu rę n a p iśm ie . 

W y słu ch a w szy , w p o sta w ie sto ją cej te j p rze ­

m o w y , A lb ert w y p o w ied zia ł p o d zięk o w a n ie  

k ró lo w i i p rzy rzek ł u ro czy śc ie jem u o ra z K o ­

ro n ie P o lsk iej m o cn ą i n ien a ru sza ln ą w iern o ść . 

P o czem  W . M istrz w ra z z o b u to w a rzy szą cy - 

m i m u k sią żęta m i u k lą k ł p rzed k ró lem , k tóry  

m u w ręczy ł p ro p o rzec len n y z b ia łeg o a d a m a ­

szk u , n a k tó ry m  b y ł w y o b ra żo n y o rze ł cza rn y  

ze z ło tem i szp o n a m i ze z ło tą k o ro n ą n a szy i

'(o zn a k a sto su n k u len n eg o ), ze sk rzy d ła m i, o b - 

ra m o w a n em i z ło tem . N a p iersia ch o rze ł p ru sk i 

m ia ł literę S —  o zn a k ę zw ierzch n ic tw a K ró la  

P o lsk ieg o (S ig ism u n d u s). P o d a ją c p ro p o rzec , 

k ró l Z y g m u n t p rzem ó w ił d o A lb erta w  te s ło ­

w a : „ M y , Z y g m u n t K ró l, zg a d za ją c s ię , M o ści 

K sią że , n a w a sze i p o d d a n y ch w a szy ch p ro śb ę , 

n a d a jem y i o d stęp u jem y W a szej K sią żęcej M o ­

śc i w  p o sia d a n ie feu d a ln e z iem ie , m ia sta , m ia ­

steczk a i za m k i w  P ru siech i d o ty ch W a szą  

k s. M o ść p rzez p o d a n ie teg o p rop o rca u sta n a ­

w ia m y (in v estim u s) i w p ro w a d zam y z ła sk i i 

szczo d ro b liw o śc i N a szej, k tó rem i W a szą k s. 

M o ść , ile że s io strza n a w ie lce m iłeg o i d o m  

jeg o  o ta cza m y  —  sp o d z iew a ją c s ię , że te j n a szej  

szczo d ro b liw o śc i w d zięczn ą p a m ięć za ch o w a sz* * .

W ó w cza s A lb ert, d zierżą c w lew ej ręce tę  

ch o rą g iew , k tó rej s ię ró w n ież b ra t jeg o , m a rg ra ­

b ia J erzy d o ty k a ł, d w a p a lce p ra w ej ręk i z ło ­

ży ł n a E w a n g elji, n a k o la n a ch k ró lew sk ich  

w sp a rtej i w y k o n a ł ro tę p rzy sięg i, k tó ra b rzm ią  

ła ; „ J a A lb ert, m a rg rab ia b ra n d en b u rsk i, a ta k ­

że  w  P ru siech  szczec iń sk ie , p o m eza ń sk ie , K a szu ­

b ó w , S ło w ia n etc . k sią żę b u rg ra b ia n o ry m b er ­

sk i i p a n R u g ji, ś lu b u ję i p rzy sięg a m B o g u  

W szech m o g ą cem u , że o d te j ch w ili n a w ieczn e  

cza sy b ęd ę w iern y m , u leg ły m , h o łd o w n y m i 

p o słu szn ym  ze w szy stk im i sw y m i p o d d a n y m i  

d u ch o w n y m i i św ieck im i N a jja śn ie jszem u M iło ­

śc iw em u P a n u Z y g m u n to w i, k ró lo w i p o lsk iem u  

i jeg o p o to m k o m  o ra z ca łe j K o ro n ie P o lsk ie j, 

w  ten sp o só b , w  ja k i w in ien to czy n ić k sią żę  

len n y i m iło śn ik p o k o ju , a to w ed łu g o p isu i 

w sp ra w a ch , ja k jest ro zp o rzą d zo n o . T a k m i 

B o że d o p o m óż i św ięta E w a n g eljo !* *

K ró l w zią ł w ted y m iecz P a ń stw a (za p ew n e  

„ szczerb iec* * B o lesła w o w y ) i k lęczą ceg o p rzed  

so b ą k sięc ia u d erzen iem  trzy k ro tn em  p a so w ał 

n a ry cerza , w y m a w ia ją c za k a żd y m  ra zem  s ło ­

w a zw y k łej fo rm u ły : „ Z n ieś to u d erzen ie , a le  

ża d n eg o w ięcej* * . W reszc ie k ró l za ło ży ł A lb er ­

to w i c iężk i z ło ty ła ń cu ch n a szy ję . N a stęp n ie  

o d b y ło s ię p a so w a n ie n a ry cerzy w szy stk ich  

ra d có w k sięc ia p ru sk ieg o o ra z w ie lu sz la ch ty  

p o lsk ie j i p ru sk iej. K ró l Z y g m u n t, p o d o k o n a ­

n iu teg o a k tu , u d a ł s ię w ra z z d o sto jn ik a m i d o  

k a ted ry  n a W a w elu , p o czem  w  k o m n a ta ch k ró ­

lew sk ich p o d ejm o w a n y b y ł k sią żę A lb ert i jeg o  

o to czen ie w sp a n ia łą b iesia d ą . P ró cz b o g a ty ch  

u p o m in k ó w , o trzy m a ł k sią żę p ru sk i o d k ró la  

Z y g m u n ta 4 .0 0 czerw o n y ch z ło ty ch d o ży w o t­

n ieg o ju rg ie ltiii.

T ę w ła śn ie ch w ilę , g d y k s. A lb ert p ru sk i 

sk ła d a p rzysięg ę w iern o śc i k ró lo w i i K o ro n ie  

P o lsk ie j, w y o b ra z ił J a n M a tejk o n a sw y m o - 

b ra z ie p . t, „ H o łd  P ru sk i* * . J a k  w ia d o m o , w ie lk i 

a rty sta u m ieśc ił u stó p k ró la p o sta ć zn a n eg o  

S ta ń czy k a , n ie w  fig larn ej jed n a k p o zie , ch o ć  

w k o łp a k u b ła zeń sk im . S ta ń czy k jest za m y ś­

lo n y , ja k b y o czy m a d u szy w id zia ł p rzy sz ło ść, 

ja k że o d m ien n ą o d w sp a n ia łe j u ro czy sto śc i 

h o łd o w n iczej n a R y n k u K ra k o w sk im , k tó rej b y ł 

św ia d k iem . Isto tn ie, d zie je sto su n k u  P ru s i P o l­

sk i —  to d ra m a ty czn y o b ra z zm ien n o śc i lo .;ó w  

p a ń stw i lu d z i

K s. A lb ert p ru sk i, ja k w ia d o m o , z ło ży ł u - 

rzą d  W ielk ieg o  M istrza  K rzy ża k ó w  i h a b it m n i­

ch a , ja k  ró w n ież i re lig ję rz .-k a to lick ą . P rzem o ­

cą szerzy ł p rotestan tyzm , d o k tó reg o p rzy jęc ia  

zm u sił m ięd zy in n em i lu d n o ść p o lsk o -m a zo w ie- 

ck ą , za m ieszk u ją cą p o łu d n io w ą część P ru s. A l­

b ert H o h en zo llern , k s. p ru sk i p rzez p o słó w  z ło ­

ży ł jed n a k h o łd  k ró lo w i Z y g m u n to w i A u g u sto w i 

w  r . 1 5 5 0 -ty m , D o p rzy sięg i h o łd o w n iczej p rzy ­

p u szczen i b y li w ó w cza s b ra c ia jeg o : J erzy , K a ­

z im ierz i J an H o h en zo llern o w ie . J eg o n a stęp ­

ca A lb ert II F ry d ery k z ło ży ł h o łd o w n iczą p rzy ­

SlrasinE ■ ri miiMffl jih
B erlin . Ostatni tydzień przed po-w- 

tómemi wyborami na prezydenta Rze­
szy niemieckiej rozpoczął się niezwykle 
iburzliwie i krwawo.

Wszystkie partje polityczne rozwinę 
ły szaloną agitację, przyczem odczuwa 
się niezwykłą nerwowość, znacznie 
większą niż podczas wyborów w termi­
nie poprzednim.

W wielu dzielnicach miasta wieczo­
rem i w ciągu nocy wczorajszej rozgry­
wały sie bójki między hitlerowcami, 
komunistami i socjalistami. Rannych 
jest około 30 osób. Dokonano 50 areszto­
wań. Na iKreuzbergestrasse komuniści 
zastrzelili policjanta.

Wiadomości z prowincji świadczą, iż 
w wielu państwach związkowych pod­
niecenie bynajmniej nie ustępuje nastro 
jowi w stolicy. Przoduje Saksonja z mia­
stami Dreznem, Lipskiem i Kamienicą. 
W Kamienicy nastąpiło starcie trzech 
pochodów, przyczem dwie osoby zostały 
zabite, a wiele odniosło rany,

W Mittweide pod Kamienicą .hitle­
rowcy napadli w nocy na powracają­
cych z przedmieścia komunistów.

Wywiązała się krwawa bójka w któ 
rej padł jeden hitlerowiec, a kilku u- 
czestników bójki odniosło ciężkie rany.

Władze miejscowe, nie mogąc opa­
nować sytuacji, zażądały z Kamienicy  
posiłków policyjnych. Hitlerowcy sta­
wili policji opór wobec czego rozpędzo­

Z życia Polaków na obczyźnie
P o rto  A leg re . (Pat.) Tutejsze Stowa­

rzyszenie Poilsko-Katolickie postanowi­
ło urządzać dla swoich członków mie­
sięczne konferencje o Polsce.

Na jednej z konferencji wygłosił 
dłuższy odczyt nauczyciel tutejszego 
Kolegjum im. Marszałka J. Piłsudskiego 
p, t. „Polska i jej mocarstwowe stano­
wisko w środkowej Europie".

Po odczycie odbyła się dyskusja. Na 
konferencję przybyło zgórą 150 człon­

s ięg ę tem u ż k ró lo w i Z y g m u n to w i A u g u stow i w  

L u b lin ie d n . 1 3 -go lip ca 1 5 6 3 'g o ro k u . T en w ła ­

śn ie h o łd u p a m iętn io n y zo sta ł p rzez J a n a K o ­

ch a n o w sk ieg o w p o em a cie p . t. „ P ro p o rzec* * . 

N a stęp n y h o łd p ru sk i o d b y ł s ię w  W a rsza w ie  

p rzed k o śc io łem  O O . B ern a rd y n ó w (2 6 lu teg o  

1 5 7 8 r .). S k ła d a ł g o J erzy F ry d ery k , m a rg ra b ia  

b ra n d en b u rsk i, p rzed k ró lem S tefa n em B a to ­

ry m . O sta tn i h o łd  p ru sk i sk ła d a ł w o b ec W ła d y ­

s ła w a IV -g o m ło d y F ry d ery k W ilh e lm  —  ró w ­

n ież w  W a rsza w ie .

A le ten że „ w ie lk i e lek to r* * zd ra d z ił P o lsk ę  

i p o łą czy ł s ię z K a ro lem  szw ed zk im . N a m o cy  

tra k ta tu w o law sk ięgo , za cen ę o d stą p ien ia o d  

S zw ed ó w , o trzy m ał F ry d ery k W ilh e lm  (1 6 6 7 r .) 

o d k ró la J a n a K a zim ierza zw o ln ien ie o d h o łd u  

P o lsce . O d tą d d a tu je s ię n iep o d leg ło ść P ru s. 
W  sto la t p ó źn ie j F ry d ery k zw a n y W ielk im , 

no ich strumieniami zimnej wody z hy­
drantów strażackich.

Na północy Niemiec zanotowano w 
ciągu dnia wczorajszego kilka więk­
szych starć z krwawym wynikiem.

W Hamburgu hitlerowcy wystąpili 
w pełnem umundurowaniu ze sztanda­
rami i orkiestrą. W Altanie rezegrała 
się bójka między repulblikanami a bo­
jówką hitlerowską. Rannych jest kilka­
naście osób. Dokonano licznych aresz­
towań.

Przed gmachem magistratu w Lube­
ce hitlerowcy spalili kukłę prezydenta 
Hindenlburga.

Śpiewano przytem pieśni żałobne. 
Policja nie interwenjowała.

Jak widać z tych wszystkich zajść, 
całe Niemcy są niezwykle zelektryzo­
wane wyborami. W miarę zbliżania się 
terminu ostatecznych wyborów prezy­
denta, zaciętość partyjników wzrasta 
powodując krwawe, bratobójcze walki 
potęgujące jeszcze nienawiść i żądzę od­
wetu.

Ludzie trzeźwo i objektywnie patrzą 
cy na to przedwyborcze zacietrzewie­
nie i krwawe masakry obawiają się, że 
wybór prezydenta, niezależnie, czy to 
będzie Hindenburg czy Hitler, Nie poło­
ży kresu walkom, lecz przeciwnie, roz­
pęta jeszcze większą nienawiść, co do­
prowadzić może w końcu do wojny do­
mowej.

ków zrzeszenia polsko-ikatolickiego.

K u ry ty b a . (Pat.) Brazylijski dziennik 
w Kurtybie „A Tarde“ („Wieczór") o- 
tworzył w marcu br, dział polski p. t. 
„Assumptos polonezes" (sprawy pol­
skie). Redaktorem tego działu został p. 
Jan Chorośnicki. Dotychczas ukazały 
się notatki i artykuły o Pomorzu pol- 
skiem, o Górnym Śląsku i wiele lokal­
nych wiadomości z życia kolonji pol­
skiej w Brazylji.

ju ż n ie k sią żę , a le k ró l p ru sk i p la n u je ro zb ió r  

R zeczy p o sp o litej P o lsk iej, n a w iern o ść k tó rej 

p rzysięg a li n a k lęczk a ch jeg o p rzo d k o w ie . H i- 

sto rja p o to czy ła  s ię d a le j —  P o lsk a sto czy ła  s ię  

n a d n o u p a d k u , ro zd a rc ia i n iew o li P ru sy sta ­

n ęły  n a cze le R zeszy n iem ieck ie j, H o h en zollern  

s ięg n ą ł p o w ła d zę n a d św ia tem . N a z iem ia ch  

p o lsk ich , p o d leg ły ch jeg o b erłu  to czy ła s ię w a l­

k a , k tó rej ce lem  b y ło w y tęp ien ie ży w io łu p o l­

sk ieg o . D ziś n iem a sz H o h en zo llern ó w a n i n a  

tro n ie k ró ló w  P ru s, a n i n a tro n ie cesa rzó w  N ie ­

m iec .

Istn ie je n iep o d leg ła R zeczy p o sp o lita P o lsk a , 

z ro k iem  k a żd y m  p o o d zy sk a n iu n iep o d leg ło śc i 

n a b iera jąca m o cy . P o ta m tej stro n ie n a szej g ra ­

n icy za ch o d n ie j, ra z p o ra z p o d n o szą s ię a la r­

m y , że P ru sy są za g ro żo n e... D eu s m ira b O is, 

fo rtu n a v a r ia b ilis!  D zeta .
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W S T R Z Ą S Y P O D Z IE M N E .

S za n g h a j. (P a t .) W  H a n k o u  i N a n k i-  

n ie o d c z u to  s i ln e w s trz ą s y p o d z ie m n e , 

t rw a ją c e  k ilk a  s e k u n d .
— o —

O L B R Z Y M IA  P O W Ó D Ź .

B u k a resz t. (P a t) W  c a ły m  k ra ju  n a ­

s tą p iły  w ie lk ie  p o w o d z ie , p o c ią g a ją c e  

z a  s o b ą  z n a c z n e  s z k o d y . W  w ie lu  m ie j­

s c a c h  k o m u n ik a c ja k o le jo w a z o s ta ła  

p rz e rw a n a . M ia s ta  C z e rn io w iic e  i K is z y -  

n ó w z o s ta ły  o d c ię te o d  ś w ia ta .

P o c ią g i  m ię d z y n a ro d o w e ,  id ą c e  p rz e z  

O ra d e a , s ą k ie ro w a n e v ia T im is e o a ra . 

P o c ią g i , d ą ż ą c e d o  P o ls k i, p o z o s ta ły  w  

C z e m io w ic a c h .
— o —

Z  M IA S T A  —  W IE Ś .

P iła . (P a t .) M ia s te c z k o Ł a g ó w  (Ł a ­

g ó w ) n a  w so h o d lz ie B ra n d e n lb u rg ji z rz e -  

k ło  s ię  p ra w  m ie js k ic h  z  p o w o d u  w ię k ­

s z y c h  c ię ż a ró w  p o d a tk o w y c h  i z o s ta ło  

p rz e m ia n o w a n e  n a  g m in ę w ie jsk ą .

— o —

K O L E J  P R Z E Z  S A H A R Ę .

L y o n . (P a t .) D z ie n n ik i tu te jsz e  d o n o ­

szą , że d e p u to w a n y  d e  W a rre n  p rz e d s ta ­

w ił  p re m je ro w i T a rd ie u  p ro je k t b u d o w y  

k o le j ii  p rz e z  c a łą  S a h a rę , c e le m  p o łą c z e ­

n ia  m o rz a  ś ró d z ie m n e g o  z  N ig re m .

K o s z t o g ó ln y  b u d o w y w y n o s iłb y 2  

m il  ja rd y  5 0 0  m iljo n ó w  f r . w  c z e m  m a te r ­

ia l b u d o w la n y p rz e d s ta w ia łb y s u m ę 1  

m ilja rd  6 5 0  m ilj f r . , c o  o g ro m n ie p rz y -  

c z y n iło b y  s ię  d o  z m n ie jsz e n ia  b e z ro b o ­

c ia , n ie  m ó w ią c  o  p ra c o w n ik a c h , z a ję ­

ty c h  p rz y  s a m e j b u d o w ie  k o le j i . In ic ja ­

ty w ę  d e  W a rre n  p o p ie ra  w  Iz b ie  d e p u ­

to w a n y c h  2 5 0 d e p u to w a n y c h .
— :o O o :—

S U F IT  W  C E R K W I  S IĘ  Z A W A L IŁ .

Z ło czó w . (P a t .) O n e g d a j ,p o  n a b o ż e ń ­

stw ie w  c e rk w i p a ra f ja ln e j w  Z ło c z o w ie  

p o  o p u s z c z e n iu ś w ią ty n i p rz e z  lu d n o ś ć  

o d p a d ł  z  s u f i tu  ty n k  n a  p rz e s trz e n i o k o ­

ło  4  m . k w ., a  w ra z  z  n im  s p a d ł  d u ż y  ż y ­

ra n d o l. P o  o p a d n ię c iu ty n k u , u k a z a ła  

s ię  w  g łó w n e m  s k le p ie n iu  s z c z e lin a  s z e ­

ro k o ś c i 2 c m ., w s k u te k c z e g o  p ra w a  

c z ę ś ć  s k le p ie n ia  o s u n ę ła  s ię  o  k ilk a  c e n  

ty m e tró w , p o w o d u ją c  d a lsz e p ę k n ię c ie  

s u f itu  n a  p rz e s trz e n i 8  m . S u f it g ro z i la ­

d a d z ie ń z a w a le n ie m , g d y ż s k le p ie n ie  

je s t z b u tw ia łe .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e c e rk ie w  ta ,  

w y b u d o w a n a  w  X V I  w ie k u  p rz e z  J a k ó -  

b a  S o b ie s k ie g o , b y ła  d o  r . 1 8 3 8  k o ś c io ­

łe m  p a ra f ja ln y m  o b rz ą d k u  rz y m s k o -k a ­

to l ic k ie g o , p o c z e m  p o d  p re s ją ó w c z e s ­

n y c h  w ła d z a u s tr ja c k ic h , p rz e ro b io n a  

z o s ta ła  n a  c e rk ie w , W  c e rk w i z n a jd u je  

s ię  d u ż a  i lo ś ć  ta b lic  p a m ią tk o w y c h  p p l-  

s k ic h , a w p o d z ie m ia c h s p o c z y w a ją  

z w ło k i p ie rw sz e j ż o n y J a k ó b a  S o b ie s ­

k ie g o  i 2  c ó re k .

Z A  S Z P IE G O S T W O .

W a rsza w a . (P a t .) W  d n iu 6 b m . o  

g o d z . 1 4  m . 2 0  W a rs z a w s k i S ą d  O k rę ­

g o w y  w y d a ł w y ro k , s k a z u ją c y  A n to n ie ­

g o  S ta n is z e w sk ie g o  n a  1 0  la t c ię ż k ie g o  

w ię z ie n ia i iM c h a lin ę G ro t n a 3 la ta  

w ię z ie n ia i M ic h a lin ę G ro t n a 3 la ta  

z a  s z p ie g o s tw o  n a  rz e c z  je d n e g o  z  p a ń ­

s tw  o b c y c h . J e d n o c z e ś n ie S ą d  p o s ta n o ­

w ił z a lic z y ć s k a z a n y m  a re s z t p re w e n ­

c y jn y  o d  d n ia 1 5 l ip c a 1 9 3 1  r .

— ó —

W Y S K O C Z Y Ł  Z  6 P IĘ T R A .

W a rsza w a . (P a t .) O n e g d a j w  p o łu d ­

n ie n ie ja k i 2 3 - le tn i W o lf G ro s m a n , o -  

s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  ś le d c z e m  p rz y  u l. 

D a n iu ło w ic z o w sk ie j, z m y liw s z y  c z u jn o ś ć  

d o z o rc ó w , rz u c ił s ię z 6 - tg o p ię tra  n a  

b ru k , p o n o s z ą c ś m ie rć  n a  m ie js c u .

P O K Ł A D Y  Z Ł O T A  W  B R A Z Y L J L

P o r to A leg re . (P a t .) W  C o m p n a h ia  

d ie E s tra d a  d e  F e ro  o  M in e s d e  S a o  J e -  

ro n y m o “ (K o m p a n ja D ró g ż e la z n y c h i  

k o p a ln i w ę g la  w  S a o  J e ro n y m o ) p ra c u ­

je  o d  k ilk u  la t in ż y n ie r g e o lo g  D r. A n a ­

to l B ro m irs k i, k tó ry o d k ry ł p o k ła d y  

z ło ta  w  g m in ie  L a v ra s .

O b e c n ie  z n a jd u ją  s ię  w  P o r to  A le g re  

d y re k to r k o m p a n ji D r. B e ttin  P a e s L e -  

m e i in ż y n ie r A . B ro m irs k i, k tó ry  p o  

w y c z e rp u ją c y c h k o n fe re n c ja c h z g u ­

b e rn a to re m  S ta n u  G e n e ra łe m  F lo re s  d a

P O G R Z E B ś, P . M IN IS T R A  S O K A L A .

D n ia 6 k w ie tn ia  o d b y ł s ię w  W a rsza w ie p o g rzeb ś. p . m in is tra  F ra n c iszk a S o k a la , p o l­
sk ieg o d e leg a ta d o L ig i  N a ro d ó w , zm a r łeg o w  B ern ie .
Z d jęc ie p rzed sta w ia p rzem ó w ien ie p . m in is tra  S p ra w Z a g ra n iczn y ch A u g u sta Z a lesk ieg o 

n a d m o g iłą ś. p . m in . S o k a la .

| C u n h a  u z y s k a li s z e re g  k o n c e s ji o d  R z ą ­

d u  S ta n o w e g o  i p o d p is a li o d n o ś n y  k o n ­

t r a k t w s p ó ln y . D r. B ro m irs k i u d a  s ię  w  

n a jb liż sz y c h  d n ia c h  d o  L a v ra s , g d z ie  ro z  

p o c z n ie p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  d o  e k s ­

p lo a ta c ji s z la c h e tn e g o  . 'k ru s z c u .

In ż y n ie r B ro m irs k i o ś w ia d c z y ł n a ­

s z e m u  k o re s p o n d e n to w i  ż e  p o k ła d y  z ło  

ta  s ą  w ie lk ie i w y d o b y c ie  g o  je s t d o ś ć  

ła tw e .

P O S Ą G C H R Y S T U S A  N A  S Z C Z Y C IE  

M O N T  B L A N C .

Z  P a ry ż a  d o n o s z ą , ż e  n a  je d n y m  z  

s z c z y tó w  M o n t B la n c  (S o m m e t d e s  H o u -  

h e s ) n a d  C h a m n ik s m a b y ć  w z n ie s io n y  

d w u d z ie s to k ilo m e tro w y  p o s ą g  C h ry s tu ­

s a  K ró la . W  p o d s ta w ie  te g o  p o s ą g u  m a  

b y ć p o m ie sz c z o n a k a p lic a z ta b lic ą  

w s p o m in a ją c ą , ż e P iu s X I, je sz c z e  ja k o  

k s ią d z A c h il le s - R a tti , w s p in a ł s ię n a  

s z c z y t te j g ó ry . B isk u p  z  A n n e c y  p ro je k t  

ju ż  a k c e p to w a ł. P o s ą g w y k o n a rz e ź ­

b ia rz S e r ra z a  b u d o w ę c a łe g o  p o m n ik a  

z a jm ie  s ię  a rc h ite k t B a rb ie r .

Z A  Z A M A C H  —  K A R A  Ś M IE R C I .

M o sk w a . (P a t .) O  g o d z , 5 .5 4 , w e d łu g  

c z a su  m o s k ie w s k ie g o , T ry b u n a ł w y d a ł  

w y ro k , s k a z u ją c y  o b u  o s k a rż o n y c h  S te r ­

n a  i W a s il je w a n a  k a rę ś m ie rc i p rz e z  

ro z s trz e la n ie .

O s k a rż e n i w y ro k  p rz y ję l i s p o k o jn ie .

W  m o ty w a c h  w y ro k u p o w ie d z ia n e  

je s t m . ’ in . , ż e o s k a rż e n i d z ia ła l i z ra ­

m ie n ia  o rg a n iz a c ji k o n tr re w o lu c y jn e j , u -  

tw o rz o n e j w  r . 1 9 2 8 p rz e z o b y w a te la  

p o ls k ie g o  W s ie w o ło d a  L u b a rs k ie g o , k tó  

ry  p rz y b y ł d o  M o s k w y  rz e k o m o  w  c h a ­

ra k te rz e  k u r je ra  d y p lo m a ty c z n e g o .

L U D N O Ś Ć  U C IE K A  Z  S Y B E R J I  Z  P O ­

W O D U  G Ł O D U .

N o w o g órd ek . (P a t .) P rz e je ż d ż a ją c y  

w  ty c h d n ia c h p rz e z S to łp c e p o d ró ż n i 

o p o w ia d a ją , ż e  n a  S y b e r j i p a n u je s tra ­

s z n y  g łó d  w s k u te k  c z e g o  w y lu d n io n e  s ą  

n ie ty lk o  c a łe  m ia s ta  i o s ie d la fa b ry c z ­

n e le c z  i k o le k ty w y  w ie js k ie . L u d n o ś ć  

w  o b a w ie p rz e d g ło d e m  w y je ż d ż a d o  

c e n tra ln e j R o s ji lu b  p rz e k ra c z a  m a so w o  

g ra n ic ę id lo C h in . P o c ią g i s y b e ry jsk ie  

p rz e p e łn io n e s ą u c ie k in ie ra m i, o p u s z ­

c z a ją c y m i s w e  ro d z in n e  m ie js c a .

Pożary
B rześć n /B u g iem . (P a t .) W ie ś C z u -  

p ry k i p o  w , b rz e s k ie g o p a d ła p a s tw ą  

p ło m ie n i . D o c h o d z e n ia w y k a z a ły , że 

p o w o d e m  p o ż a ru  b y ło  p o d p a le n ie  d o k o ­

n a n e  p rz e z  M ic h a ła S o m a s iu k a , z a m ie ­

s z k a łe g o  w  te jż e  w s i, o ra z  m ie s z k a ń c a  

w s i M ro z o w ic e  R u d z ik a .

S p ra w c ó w  p o d p a le n ia a re s z to w a n o  

i o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

Z g o d n ie  z  d e c y z ją  p ro k u ra to ra ,  g ro z i  

im  s ą d  d o ra ź n y . J a k o  m o ty w  z b ro d n i­

c z e g o  a k tu  w s k a z u ją z e m s tę n a  s o łty ­

s ie , k tó ry  w y d a ł p o lic j i je d n e g o  z a re ­

s z to w a n y c h  ja k o  d e z e r te ra .

K a to w ice . (P a t.) W  n o c y  z 5  n a  6  

b m . w y b u c h ł p o ż a r w e  w s i C h o łd o n ó w ,  

p o w . p s z c z y ń s k i. P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ło  

5  d o m o s tw  w ra z  z  in w e n ta rz e m  i z a p a ­

s a m i z b o ż a . S z k o d y  o b lic z a n e  s ą  n a  o -  

k o ło  i lO O .O O O z ł . P rz y c z y n a p o ż a ru  n a ­

ra z ić  n ie u s ta lo n a . S tra ż o g n io w a z 8  

o k o lic z n y c h  g m in  p o  k ilk u g o d z in n e j a k ­

c ji o g ie ń  u g a s iła .

Różne wiadomości.
—  C h o w a ć k w ity  w p ła t  d o U b ez­

p iecza ł™ K ra jo w e j.  P o d o b n o  U b e z -  

p ie c z a ln ia K ra jo w a  w  P o z n a n iu w  

n ie k tó ry c h w y p a d k a c h ś c ią g a , w i­

d o c z n ie n a s k u te k p rz e o c z e n ia , n a ­

le ż n o ś c i s w e d w u k ro tn ie . R a d z im y  

w o b e c  te g o  z a c h o w y w a ć k w ity  w p ła t  

i w  ra z ie n ie u z a s a d n io n e g o ż ą d a n ia  

u is z c z e n ia  o p ła t , ju ż  ra z  z a p ła c o n y c h  

w n ie ść s p rz e c iw d o U b e z p ie c z a ln i  

K ra jo w e j n a  rę c e  d y re k c ji.

p rz y  o p a k o w y w a n iu  to w a ró w . S ą d z iłe m , ż e ta m  m ó g ł­

b y m  z n a le ź ć s p o so b n o ś ć  d o  u c ie c z k i , c o  u  H a a s e g o  b y ło  

n ie m o ż liw e . H a a s e m u , k tó ry  w te d y  s ie d z ia ł p rz y  s to le ,  

p o w ie d z ia łe m , ż e m u  b ę d ę  d a w a ł p o ło w ę z a ro b k u , a n a  

w ie c z ó r b ę d ę  m u  p o m a g a ł. P e w n e g o  d n ia d o s ta ła  s ię d o  

m y c h  rą k  p rz e s y łk a d o  s ta re g o  v a n  U ru tiu s a . T u  m i n a ­

g le  b ły sn ę ła  m y ś l, ż e  b ę d ę  m ó g ł p rz y  te j o k a z ji d a ć  z n a ć  

o s o b ie . W ie d z ia łe m , ż e U ru tiu s , o d g a d n ie p ra w d z iw e  

z n a c z e n ie w y ra z u  E ic h e n h o lz , ż e c i l is t w rę c z y ł, a ty  

o d e ś le s z g o m o je m u s z e fo w i w  L o n d y n ie .

—  A  w ię c  n ie  m y ś la łe ś , ż e  c ię s z u k a ć  b ę d ę ?

—  N ie . N ie  o c z e k iw a łe m . B y ło  ju ż  w y z n a c z o n e , ż e  

g d y b y m  n ie w ró c ił d o 1 5 c z e rw c a , m ia ł-b y ć w y s ła n y  

k to ś in n y . M ia łe m  s p o tk a ć  s ię z n im  w  m ie js c u  o z n a -  

c z o n e m  w  p o b liż u  g ra n ic h o le n d e rs k ic h .

—  S ta w iłe m  s ię ta m  1 3 c z e rw c a , a to li n ie z a s ta łe m  

n ik o g o , c h o c ia ż z a trz y m a łe m  s ię k ilk a d n i. Z ro b iłe m  

je sz c z e je d n ą p ró b ę  u c ie c z k i , a le i ta s ie n ie p o w io d ła  

C a łą n a d z ie ję p o k ła d a łe m  w  p iś m ie d o U ru tiu s a .

—  A  d la c z e g o  n a p is a łe ś A c h il le s p rz e z je d n o  „ 1 “ ?

W  g łó w n y m  s z ta b ie  n ie  w ie d z ie l i o  a g e n tu rz e  K o re g o . ! 

D la te g o  u m y ś ln ie n a p is a łe m  je d n o „ 1 " , a b y  z w ró c ić n a  

a g e n tu rę  u w a g ę , p rz e z k tó rą  m o g lib y  s ię o  m n ie  d o w ie ­

d z ie ć c z e g o ś . Z  tw e j s tro n y D e s m o n d z ie b y ło b a rd z o  

p rz e b ie g le , ż e ś s ię d o m y ś li ł w s z y s tk ie g o .

F ra n c is z e k  p rz y te m  u ś m ie c h n ą ł s ię d o  m n ie .

—  M ia łe m  z a m ia r p o z o s ta ć c z a s p e w ie n  w  B e r lin ie  

i o d w ie d z a ć c o d z ie n n ie H a a se g o , d o p ó k i n ie o trz y m a m  

w ia d o m o śc i o  lo s ie m o je g o  p is m a . C h c ia łe m  ta m  m ie s ią c  

lu b  d w a c z e k a ć .. . A to li K o rę p o c z ą ł  .m i ro b ić  t ru d n o ś c i . | 

O d w ie d z ił m n ie  w  k o ń c u  l ip c a  i p o w ie d z ia ł , ż e  o d n o w ie -  

: n ie m o je g o  p a p ie ru  k o s z to w a ć b ę d z ie b a rd z o  d u ż o . Z a - , 

p ła c iłe m  m u  w ó w c z a s , a le d o m y ś liłe m  s ię , ż e  c h c e m n ie  

w y z y s k iw a ć , w ię c n a to  z g o d z ić s ię n ie c h c ia łe m . D la ­

te g o z o s ta w iłe m  m u p e w n ą s u m ę , k tó rą m ia ł w rę c z y ć  

m o je m u  n a s tę p c y . W ó w c z a s n a p is a łe m  w  o w y m  lo c h u  

g d z ie śm y  s y p ia l i, z a  p la k a te m  f irm y  B o n n e k a m p  n a  ś c ia ­

n ie s ło w a , k tó re  z n a la z łe ś . P o te m  p rz y b y łe m  d o  D y s e l-

W , W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

5 1 ) (C ią g  d a lsz y .)

—  Z e w s z y s tk ic h c z te re c h z o s ta łe m  s a m . M ia łe m  

p o le c e n ie p rz y w ła s z c z e n ia p rz e d m io tu . J e d n a k o w o ż  

w s z y s tk ie m o je u s iło w a n ia b y ły d a re m n e . D z iś s ą d z ę ,  

ż e ta m  n ig d y s ię n ie z n a jd o w a ł, lu b , ż e m n ie H u n n y  

u p rz e d z iły .

W  C le v e  b y lib y m n ie p rz e k lę c i o  w ło s u ję l i. U n i ­

k n ą łe m  te g o ty lk o c u d e m . U d a w a łe m  z a w s z e N ie m c a  

z  p o w o d z e n ie m  i to  z  ró ż n y c h  d z ie ln ic  ta k , iż p o  s o b ie  

ś la d u  n ie  z o s ta w ia łe m . W  p rz e c iw n y m  ra z ie  b y lib y  m n ie  

m ie li ju ż d a w n o .

P rz y g n ę b ie n ie n a tw a rz y m o je g o b ra ta w id o c z n e  

b y ło  c o ra z w ię k sz e i z m a rs z c z k i c o ra z g łę b s z e .

—  P o te m  s ta ra łe m  s ię u jś ć . D a re m n ie . W id z ie l i w i ­

d o c z n ie , ż e  b y ło  n a s  c z te re c h , w ię c  te rn  z a w z ię c ie ^  g ra n ic  

p iln o w a li . U c z y n iłe m  d w ie p ró b y . C h c ia łe m  u jś ć p rz e z  

g ra n ic ę  h o le n d e rsk ą . O b ie  s ię n ie p o w io d ły . N ie  m ia łe m  

p ó ź n ie j o d w a g i p o d ję c ia d a lsz y c h p ró b . W ró c iłe m  d o  

B e rlin a , s ą d z ą c , ż e w  te rn o lb rz y m ie m  m ie śc ie ła tw ie j  

s ię  u k ry ć . C h c ia łe m  tu  p rz e c z e k a ć , a ż  ic h  c z u jn o ść  o s ła ­

b n ie -  . . . . .
—  W ie d z ia łe m  o  K o re m . P o w ie d z ia n o  m i ju z d a w ­

n ie j o je g o  a g e n tu rz e d la  z b ie g ó w . P o s ła ł m n ie d o  H a -  

a s tg o . B y ło to w  o s ta tn ic h d n ia c h c z e rw c a . W ó w c z a s  

to p o s ła łe m  v a n U ru to w i o w o p is m o . S ta ło s ię to  n a ­

s tę p u ją c y m  s p o s o b e m .

—  P o z n a łe m  s ię z ja k im ś c z ło w ie k ie m , k tó ry b y ł  

u rz ę d n ik ie m  w  le ja m i s ta l i w  S te g li tz i to  w  o d d z ia le  

o p a k o w a n ia  to w a ró w . R a z n o c y  o p o w ia d a ł , ja k  ta m  

p o trz e b a lu d z i i ja k d u ż o m o ż n a z a ro b ić . J u ż m i s ię  

p rz e ja d ł p o b y t w  c u c h n ą c e j p iw n ic y u H a a s e g o . P o ­

w ie d z ia łe m , ż e p ó jd ę z n im  ra z e m  i b ę d ę m u  p o m a g a ł  

' d o r fu , g d z ie  p rz y ją łe m  p ra c ę , o  k tó re j d o w ie d z ia łe m ^  s ię  

p rz e d te m .

—  A  te ra z , m ó j b ra c ie , w ie s z w s z y s tk o

—  A  c o  w ie s z o  C lu b fo o c ie ?

—  T a k , m y ś lę , ż e to je g o rę k a , k tó ra n a m  c ią g le  

g ro z iła . A to li, c o to  z a c z ło w ie k , s k ą d p o c h o d z i , ja k a  

je g o w ła d z a , w ie m  ty le , c o ty . N ie m c y , ja k w ie sz , s ą  

d o ś ć p rz e b ie g li , a b y m ó w ić p ra w d ę w te d y ,, k ie d y s tą d  

w y n ik n ie  d la  n ic h  p o ż y te k . M a m  p rz e k o n a n ie , ż e C lu b ­

fo o t , k ie d y  w ó w c z a s w  n o c y  m ó w ił z to b ą , m ó w ił p ra ­

w d ę .
—  T e ra z w ie m y  m y  d w a j, ż e te n  l is t p is a ł s a m  c e ­

s a rz .. w ie m y  te ż , ż e b y ł a d re so w a n y d o p e w n e g o A n -  

'g l ik a , p rz y ja c ie la c e s a rz a W ilh e lm a . W id z ia łe ś d a tę .. .  

B e r lin  3 1  l ip c a  1 9 1 4 , a  w ię c  w  p rz e d d z ie ń  w y b u c h u  w o j­

n y . J u ż  w  je d n e j p o ło w ie  l is tu  —  a  ty  w id z ia łe ś  o b ie  —  

m o ż n a  b y ło  s łu sz n ie  s tw ie rd z ić , ż e  l is t te n  m ia łb y  w p ły w ,  

g d y b y s ię d o s ta ł d o rą k a d re s a ta , n a b ie g w y p a d k ó w  

o g ro m n y . C z e m u  to  n ie  n a s tą p iło , n ie  w ia d o m o . P rz e c ie ż  

w ie m y , ż e  c e s a rz o g ro m n ie  s ię s ta ra , a b y  .  l is t te n  w y d o ­

s ta ć . S a m  b y łe ś ś w ia d k ie m  je g o o b a w y i w ie m  te ż , ż e  

z a d a n ie  to  m ia ł z je g o  p o le c e n ia  s p e łn ić  C lu b fo o t.

! —  T a k  —  rz e k łe m  —  z a s ta n a w ia ją c  s ię . —  N a jw i­

d o c z n ie j C lu b fo o t d o ło ż y ł w s z e lk ic h s ta ra ń , a b y f ig ie l , 

ja k i m u  w y rz ą d z iłe m , z a c h o w a ć w  ta je m n ic y

—  Z a p e w n e —  o d rz e k ł F ra n c is z e k —  a b ą d ź ra d ,  

ż e ta k  je s t . W  in n y m  ra z ie  b y łb y  c ię z a trz y m a ł ju ż n a  

g ra n ic y . Z a p e w n e z a c h o w a n ie w  ta je m n ic y p o w ie rz o ­

n e j m u  s p ra w y je s t je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h w a ru n ­

k ó w , p o d  ja k ie m i m u  m is ję p o w ie rz o n o . W id o c z n ie  g o ­

tó w  s a m  n a ra z ić s ię n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n iż p rz y w o ­

ła ć p o m o c y  p o lic j i.  f
I —  U m ie ją  z a w sz e  ta k ą  s p ra w ę  u k ry ć .. .

' —  T a k , p rz e d  p u b lic z n o śc ią , a le n ie p rz e d  d w o re m .

L is t n a p isa ł z  w ła s n e g o  p o p ę d u  c e s a rz . A  to , c o  n a p is a ł ,  

b y ło b y  m u  te ra z , p o  w y b u c h u  w o jn y  n ie b e z p ie c z n e .  

I —  A le k to  je s t C lu b fo o t? —  z a p y ta łe m  z n o w u .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i .)
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„ N a ro d y , k tó re n ie  

p ra c u ją ’ i n ie o s z c z ę d z a ją  

z n ik n ą  z  p o w ie rz c h n i  

z ie m i. “

L e c z e n ie c h o ry c h  k u rc z ą t p o le g a n a  
p o d d a w a n iu  im  m le k a  z  m a łą  d o m ie sz  
k ą  ro z c z y n u  jo d o w e g o . W s k u te k  te g o  
z a b ie g u p rz e w a ż n ie ro z w o ln ie n ie u -  
s tę p u je , le c z  p o  z a u w a ż e n iu  p o p ra w y  
n ie n a le ż y  le c z e n ia  p rz e ry w a ć , a b y  
c h o ro b a s ię n ie p o w tó rz y ła . P o d c z a s  
le c z e n ia n a le ż y z a c h o w a ć ja k  n a j ­
w ię k s z ą  c z y s to ś ć  w  k u rn ik u , w y d z ie ­
l in y  u s u w a ć i ta k o w e p a lić . W y rz u ­
c o n e  n a  g n o jo w n ik  s ta n o w ią  o n a  d a l ­
s z e n ie b e z p ie c z e ń s tw o d la k u rc z ą t  
z d ro w y c h .

inmKanaBMaMksaaMBMKsrusKaBa
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Wiosna sie zbliża
S ło ń c e  z a c z y n a  p rz y g rz e w a ć  c o ra z  

s i ln ie j, d n ia  p rz y b y w a  i s ta je m y  b e z ­
p o ś re d n io  p rz e z s e z o n e m ro ln ic z y m .  
P o la , o g ro d y , p a s ie k i o b u d z ą s ię  
w k ró tc e , w y m a g a ją c  e n e rg ic z n e j p ra ­

c y .

D la te g o  te ż n a le ż y  w y k o rz y s ta ć o -  
s ta tn ie  w o ln ie js z e  d n i i s k o ń c z y ć  ro ­
b o ty  p rz y g o to w a w c z e , ta k , ż e b y  z  ro z  
p o c z ę c ie m rz e c z y w is te j w io sn y  m o c  
s ta n ą ć b e z z w ło k i d o w y k o n y w a n ia  
w io se n n y c h  c z y n n o ś c i .

D o p iln y c h  o b e c n y c h ro b ó t z a li ­
c z y ć  n a le ż y  p rz e b ija n ie  p rz e g o n ó w  w  
o k o lic a c h , g d z ie  s ą  z a tk a n e  ś n ie g ie m ,  
a b y  u ła tw ić s p a d e k  w ó d  d o  b ró z d  i  
ro w ó w , w o d y  z ro z to p ó w n a jle p ie j  
k ie ro w a ć n a  łą k i, g d z ie z o s ta w ia ją  
c e n n y  o s a d . W o g ó le  łą k i w y m a g a ją  
s ta ra n n e j p ie lę g n a c ji  n a  w io s n ę ; t r z e ­
b a p o z d z ie ra ć  m e c h , w y ró w n a ć w a ­
łe m  p o w ie rz c h n ię , p o  o b e s c h n ię c iu  p u  
s z c z a ć w łó c z y d ło , a  g d y u k a ż ą s ię  
c h w a s ty —  p rz e b ro n o w a ć . R ó w n ie ż  
p o ż ą d a n e m  je s t z a s i le n ie  łą k  n a w o z a ­
m i s z tu c z n e m i.

U d z ie la n ie  w s k a z ó w e k g o s p o d a r ­
c z y c h  n a  p ie rw s z y m ie s ią c w io sn y  
je s t b a rd z o  t ru d n e , p o n ie w a ż  ro b o ty  
m u s z ą  b y ć  z a s to s o w a n e  d o  te m p e ra tu ­
ry , k tó ra  w  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k ra ju  
je s t b a rd z o  ró ż n o ro d n a , a  p o n a d to  d o  
s to p n ia  w ilg o c i w  g le b ie .

A  w ię c  w  p e w n y c h  o k o lic a c h  w c z e ­
ś n ie j, w  in n y c h  p ó ź n ie j  b ę d z ie  m o ż n a  
p rz e p ro w a d z ić w s ie w k i k o n ic z y n y  
b ia łe j , c z y  s e ra d e li w  ż y to , z a ją ć  s ię  
s ie w e m  z b ó ż  ja ry c h  o ra z  b u ra k ó w  c u ­
k ro w y c h , m a rc h w i i g ro c h u . W  k a ż ­
d y m  ra z ie  n ie o b e s c h n ię te j ru s z a ć  n ie  
n a le ż y .

O  i le  ro b o ty  p o ln e  s to ją d o p ie ro  
p rz e d  n a m i, o  ty le  s a d y  o w o c o w e d o ­
s ta rc z a ją  ju ż  s p o ro  z a ję c ia . C z a s  b o ­
w ie m  p o u s u w a ć  z  d rz e w z b y te c z n e  
„ w ilk i“  i z a s m a ro w a ć  ra n y , p o u s u w a ć  
z b y te c z n e  o d ro s tk i k o rz e n io w e , s k ro ­
b a ć  p n ie  i b ie l ić  m le k ie m  w a p ie n n e m .  
R ó w n o c z e śn ie d o b rz e  je s t z a s to so w a ć  
c ie c z e  p rz e c iw k o g rz y b o m . P rz y  z a ­
k ła d a n iu  n o w e g o  s a d u  n a le ż y  ro z p o ­
c z ą ć k o p a n ie d o łó w , a  w  n ie d łu g im  
c z a s ie  s a d z e n ie  d rz e w e k .

In s p e k ty  o g ro d u  w a rz y w n e g o  ju ż  
m u s z ą b y ć z a s ia n e . P o n ie w a ż je s t  
p ra w d o p o d o b n e m , ż e w io sn a  w  ty m  
ro k u  s ię  o p ó ź n i, w ię c  i p ó ź n ie j p o ja ­
w ią  s ię  w a rz y w a  g ru n to w e . D la te g o  
te ż in s p e k to w e  b ę d ą  m ia ły d łu ż sz y  
M c re s z b y tu i p o w in n y  o s ią g a ć n ie -  

2 £ o rs z e  c e n y . W  o k o lic a c h  p o d m ie j ­
s k ic h w a r to z a ją ć s ię k ie łk o w a n ie m  

n n j^ c z e ś n ie js z y c h  z ie m n ia k ó w  w  o d ­
le g le js z y c h  z a ś w ó w c z a s , je ż e l i m o ż  
n a k o rz y s ta ć z ta n ie g o  i s z y b k ie g o  

t r a n s p o r tu , o ra z  je ż e l i p o s ia d a  s ię  i .r -  
w n ą w p ra W ę w  p a k o w a n iu  n o w a li j.

W ła ś c ic ie le p a s ie k  m u s z ą z a b e z ­

p ie c z y ć  w y lo ty  u li , a b y  n ie  d o p u ś c ić  
d o  z b y t  w c z e s n e g o  o b lo tu  p s z c z ó ł

O c z y w iś c ie te  w s z y s tk ie p rz y p o ­

m n ie n ia  s ą  o g ó ln ie  z n a n e  i ro ln ik  b y ł-  
o y  c ie k a w sz y  in n y c h  rz e c z y , a  m ia n o ­
w ic ie  c o  n a jle p ie j o p ła c i s ię  p ro d u k o ­
w a ć  w  ty m  s e z o n ie , n a c o z w ró c ić  
w ię k sz ą  u w a g ę . R e c e p ty  w s p ó ln e j w  
ty m  w z g lę d z ie d la  w s z y s tk ic h n ik t  

m e  d a , z a le ż y  o n a  b o w ie m  o d  d o tv c h -  

c z a so w e g o  n a s ta w ie n ia  g o s p o d a rs tw a ,  
o d  s to p n ia k u ltu ry , o d  ja k o śc i g le b y  
i k lim a tu , o d  p o ło ż e n ia  w  s to s u n k u  d o  

ry n k u  z b y tu  i w ie le in n y c h  o  < o h c z -  

n o ś c i .
M o ż n a je d y n ie  p o w ie d z ie ć , ż e n a  

ś w ia to w y c h  ry n k a c h  z b o ż o w y c h p o ­
w ia ł o b e c n ie  le p s z y  w ia tr . L u d z ie  z a ­
c z y n a ją  w ie rz y ć , ż e  c e n y  z b ó z  u le g n ą  
p o p ra w ie . J e ż e li id z ie  o  ż y to , o w ie s i 
ję c z m ie ń , to  z a p a s y  ic h  n a  ś w ie c ie  s ą  
b a rd z o  m a łe , ta k , ż e  m o ż n a  p rz y p u s z ­
c z a ć , ż e  z a o p a trz e n ie  w  o k re s  e  p rz e d  
n ó w k a  b ę d z ie w ię k s z e , n iż d o s ta w y  
n a  s p rz e d a ż . P rz e s z k o d a d o  w ię k s z e j  
p o p ra w y c e n b ę d z ie g w a łto w n e  
z m n ie jsz e n ie  in w e n ta rz a  ż y w e g o , n ie ­
m a l w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h , c o  n a tu ­
ra ln ie , z m n ie js z a  z a p o trz e b o w a n ie  n a  
z b o ż a  p a s te w n e . P o m im o w s z y s tk o  
je d n a k , w y d a je  s ię p o p ra w a c e n  n a ­
s tą p i  i u trz y m a  s ię . J e ż e li id z ie  o  p s z e ­
n ic ę , to  z a p a s y  w  A m e ry c e  s ą  je sz c z e  
o g ro m n e , a le  z m n ie js z y ł s ię  ś w ia to w y  
o b s z a r z a s ie w  ó w  te g o  z b o ż a  o ra z  z w ię  
k s z y ł s ię o d b ió r p a ń s tw  w e w s c h o d ­
n ie j A z ji . T e  d w ie  o k o lic z n o ś c i k a ż ą  
m ie ć  n a d z ie ję , ż e  n a s tą p i  p o p ra w a  c e n  
ś w ia to w y c h , c o u ła tw i o d ra z u  p ra c ę  
n a d  p o d n ie s ie n ie m  c e n  w  k ra ju . P ro ­
ro k o w a ć  c o ś k o lw ie k w  s p ra w ie p o ­
p ra w y  n a  ry n k u  h o d o w la n y m  je sz c z e  
n ie  m o ż n a . W ia d o m o  ty lk o , ż e  w e łn a  
p o w in n a  le p ie j p ła c ić , n a to m ia s t ja k  
ro z w in ą  s ię  s to s u n k i w  z a k re s ie  t r z o ­
d y  i m a s ła , p rz e w id z ie ć t ru d n o .

WCZESNE WARZYWA  SĄ WIELE  

DONOśNIEJSZE Niż PÓŹNIEJSZE. 
Jak przyspieszyć hodowlę? Czas po­

myśleć o tern!
N ie  m a m  n a  m y ś li w a rz y w  w c z e s ­

n y c h , h o d o w a n y c h  p o d  s z k łe m , k tó ­
ry c h  h o d o w la  je s t k o s z to w n a  i c z ę s to  
z a w o d n a , a le c h c ę m ó w ić o  w c z e s ­
n y c h  w a rz y w a c h  g ru n to w y c h . K to  d o  
s ta rc z a ł w a rz y w a  n a  ta rg , w ie  d o b rz e  
ż e im  w c z e ś n ie j to  u c z y n ił, te rn  k o ­
rz y s tn ie j n a  te rn  w y s z e d ł . Z a p ie rw ­
s z ą g łó w k ę  k a p u s ty w c z e s n e j , p ła c ą  
t r z y  ra z y  ty le  ja k  z a  p ó ź n ie js z ą , p o ­
d o b n ie  je s t  z  in n e m i w a rz y w a m i. W o ­
b e c  te g o  d la  k a ż d e g o , k to  c h c e  z a  w a ­
rz y w a z e b ra ć n ie c o w ię c e j g ro s z a ,  
w a ż n ą rz e c z ą je s t w ie d z ie ć o s p o s o ­
b a c h  p rz y s p ie sz e n ia  h o d o w li w a rz y w  
g ru n to w y c h . O tó ż n o ta tk a n in ie js z a  

m a n a c e lu z w ró c ić u w a g ę , ż e b e z  
t ru d n o ś c i m o ż n a o s ią g n ą ć p o ż ą d a n e  
w y n ik i . T rz e b a  ty lk o  z a p o z n a ć  s ię z  
w a ru n k a m i.

1 . D o b ó r o d p o w ie d n ic h  o d m ia n , 2 . 
d o b re n a s io n a , 5 . s to s o w n e m ie js c e  
p o ło ż e n ia g ru n tu , 4 . b lisk o ś ć  w o d y , 5 . 
z n a jo m o ś ć ró ż n y c h  s p o so b ó w p rz y ­
s p ie s z a n ia  w ła ś c iw e g o .

d o b ó r o d m ia n  je s t b a rd z o  w a ż n ą  
rz e c z ą . N ie t r z e b a  p o le g a ć  n a  c e n n i­
k a c h , le c z s a m e m u  w y p ró b o w a ć o d ­
m ia n y i s ia ć n a jw c z e ś n ie js z e , p o -  
k u p n e .

N a s io n a  z  o s ta tn ie g o  z b io ru  s ą  n a j  
le p s z e , z w y ją tk ie m o g ó rk o w a ty c h ,  
k tó ry c h  n a s io n a s ta r s z e (2 — 3 le tn ie )  
w y d a ją ,  z d a n ie m  d o ś w ia d c z o n y c h  w a ­
rz y w n ik ó w , ro ś l in y  ła tw ie j o w o c u ją ­
c e .

M ie js c e w y ż sz e , a le n ie n a w y ­
d m u c h u , s ło n e c z n e , p o c h y lo n e  k u  p o ­
łu d n io w i, z a s ło n ię te  o d  p ó łn o c y .

G ru n t p ia sz c z y s to  - p ró c h n ic o w y ,  
lu b  le k k a  g lin k a  n a d a  je  s ię  n a jle p ie j.

B lis k o ś ć w o d y  je s t p o ż ą d a n a , b o

KOKCYDJOZA,  CHOROBA KUR­
CZĄT.

W  n o w s z y c h c z a s a c h  s tw ie rd z o n o  
je w n ą  c h o ro b ę k u rc z ą t, n a  k tó rą  d a ­
w n ie j  m a ło  z w ra c a n o  u w a g i.

C h o ro b a  w y s tę p u je  p rz e w a ż n ie  u  
m a ły c h k u rc z ą t , k tó re o k a z u ją s e n ­
n o ś ć , b ra k a p e ty tu , le c z w ie le p iją ,  
o p u s z c z a ją c  s k rz y d e łk a ,  n a p u s z a ją  s ię  
i ż a ło ś n ie  p is z c z ą .

N a  p o c z ą tk u c h o ro b y z a u w a ż y ć  
m o ż n a w y d z ie lin y b ia ło -s z la m o w a te , 
rz a d k ie , k tó re  p ó ź n ie j n a  s k u te k  p rz y  
m ie s z k i k rw i s ta ją s ię b ru n a tn e lu b  
z ie lo n e ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C h o ro b a m a k ró ts z y  lu b  d łu ż sz y  
p rz e b ie g , z a le ż n ie  o d  w ie k u  k u rc z ą t.  
Ś m ie rć  n a s tę p u je  n a g le , lu b  te ż  p o  k il ­
k u  d n ia c h  c h o ro b y .

S ta rs z e  k u rc z ę ta c h o ru ją n ie ra z  
p rz e z  k ilk a  ty g o d n i, c z a s o w o m a ją  
w y g lą d  z u p e łn ie  z d ro w y , a  i ro z w o l­
n ie n ie c z a s o w o  z a n ik a . P o  k ilk u  d n .  
z n a m io n a  c h o ro b y  p o n o w n ie  w ra c a ją  
k u rc z ę ta s ła b n ą , c h u d n ą  i z d y c h a ją .

J e ś l i p rz e c iw  c h o ro b ie n ic  s ię  n ie  
c z y n i, w y z d y c h a ć m o ż e z e s ta r sz y c h  
k u rc z ą t p o ło w a , z m a ły c h  d o  9 0  p ro ­
c e n t .

Z d a rz a s ię , ż e  k u rc z ę ta c h o ro b ę  
p rz e trw a ją , le c z  w o ln o  s ię  ro z w ija ją  
i p o z o s ta ją  n a  c a łe  ż y c ie  k a le k a m i, a  

s ta le  p rz e n o s z ą z a ra z k i c h o ro b y  n a  
s w e o to c z e n ie , p o n ie w a ż k u rc z ę ta  te  
z a c h o w u ją  z a ra z k i p rz e z  c a łe  ż y c ie  i  
s ta le s ta n o w ią n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
p rz y s z ły c h  p o k o le ń .

Z a ra z k i c h o ro b y  z w a n e  k o k c y d ja -  
m i, z n a jd u ją  s ię  w  w y d z ie l in a c h  c h o ­
ry c h  k u r , to  te ż  z a p o b ie g a ją c c h o ro ­
b ie , n a le ż y p rz e p ro w a d z a ć c z ę śc ie j  
o d k a ż a n ie  k u rn ik ó w  z a  p o m o c ą  w a p ­
n a . B ie lić  n a le ż y  n ie ty lk o  ś c ia n y , le c z  
i g rz ą d k i o ra z  p o d ło g i.

, c z ę s to p ie rw s z e w a rz y w a w y m a g a ją  
p o d le w a n ia .

S p o s o b y p rz y s p ie s z a n ia s ą ró ż n e .  
C h c ą c  je  z w ię ź le  p rz e d s ta w ić , p o d z ie ­
l im y  w a rz y w a n a  ta k ie , c o z n o s z ą  
p rz e s a d z a n ie i ta k ie , c o n ie z n o s z ą  
p rz e s a d z a n ia .

P ie rw s z e h o d u je m y  z ro z s a d , a  
p rz y s p ie sz a m y  p rz e z  to , ż e  w y s ie w a ­
m y je w  in sp e k c ie ja k n a jw c z e śn ie j  
(1 0 — 1 5 lu te g o ) ; d la  ro z s a d k a p u s t­
n y c h p rz y g o to w u je m y n a d to s k rz y ­
n ie  d o  ro z s a d z a n ia . D ru g ie s ie je m y  
w p ro s t d o g ru n tu , a p rz y s p ie s z a m y  
p rz e z : 1 ) w y s ie w  je s ie n ią  p rz e d  m ro ­
z a m i s a m e m i (p ie tru sz k ę , m a rc h e w , 
k o p r , c z a s e m  b u ra k i , lu b  b a rd z o  w c z e  
s n ą w io s n ą n p . g ro c h  i td .) , 2 ) . p rz e z  
n a m o c z e n ie  n a s io n c z y li ro s z c z e n ie  
(m a rc h w i, p ie tru s z k i, b u ra k ó w ) . P rz y  
ro s z c z e n iu  n a jle p ie j z m ie s z a ć n a s io ­
n a 2 — 3 c z ę ś c ia m i m o k re g o p ia s k u ,  
t r z y m a ć  k ilk a d n i w  c ie p łe m  m ie s z ­
k a n iu , w y s ia ć , g d y  m a łe  k ie łk i w c z e ­
s n ą  w io sn ą . 3 ) P rz y s p ie s z a m y  te ż  h o ­
d o w lę p rz e z n a k ry c ie n a w o z e m , lu b  
z m ia tk a m i je s ie n ią  g ru n tu , k tó ry  m a  
b y ć  o b s ia n y  w io s n ą , (d la  rz o d k ie w e k  
i m a rc h w i) b y  n ie z a m a rz ł. 4 ) P rz y ­
s p ie sz a n ie o g ó rk ó w  w c z e s n y c h  g ru n ­
to w y c h , b a rd z o  p o k u p n y c h , n a s tę p u ­
je  p rz e z  w y s ie w  w  d o n ic z k i lu b  s k o ­
ru p y  ja j i w y s a d z a ć  z  b ry łą  d o  g ru n ­
tu  g d y  c ie p ło . M o ż n a w y s a d z a ć , w  
§ ru tn  „ s z tu c z n ie ” o g rz e w a n y  o d  s p o -  

u , ja k  in s p e k t , p rz e z  n a w ó z  n a s y p a ­
n y  z ie m ią : p lo n y  o g ó rk ó w  n a  te rn  d o ­
s k o n a łe .

W SPRAWIE REEMIGRANTÓW  DO 

ARGENTYNY.
Warszawa. (P a t .) S y n d y k a t E m ig ra ­

c y jn y p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ż e  re e m i ­
g ra n c i d o  A rg e n ty n y , p o s ia d a ją c y  w a ż ­
n e  a rg e n ty ń s k ie ś w ia d e c tw o  m o ra ln o śc i  
t . z w . „ ib u e n a c o n d u c ta ” i a rg e n ty ń s k i  
d o w ó d  to ż sa m o śc i (c e d u ła id e n tid a d ) , 
m u s z ą z a o p a trz y ć s ię w  w iz ę  a rg e n ty ń ­
s k ą , w y n o sz ą c ą z ł , 4 3 .7 0 . Ś w ia d e c tw o  
m o ra ln o ś c i c z y li „ ib u e n a c o n d u c te " w a ż  
n e  je s t n a  te re n ie  P o ls k i 2  la ta  o d  d a ty  
w y s ta w ie n ia w  A rg e n ty n ie . O s o b y  p o ­
s ia d a ją c e ś w ia d e c tw o m o ra ln o śc i p rz e ­
d a w n io n e , o p ła c a ją  n o rm a ln ą w iz ę a r ­
g e n ty ń s k ą , k tó ra  w y n o s i z ł . 3 0 5 .6 0 .

B liż s z y c h in fo rm a c y j i p o m o c y w  
s p ra w a c h  w y ja z d u  d o  A rg e n ty n y  u d z ie la  
z u p e łn ie b e z p ła tn ie S y n d y k a t E m ig ra ­
c y jn y , W a rs z a w a (M a rsz a łk o w sk a 1 2 4 )  
o ra z p ro w in c jo n a ln e  p la c ó w k i.

-X -

W SPRAWIE AKTÓW  ŚLUBU DO 

ARGENTYNY.
Warszawa. (P a t .) E m ig ra n c i ż o n a c i i  

e m ig ra n tk i z a m ę ż n e , u d a ją c e  s ię  d o  A r ­
g e n ty n y  m u s z ą  w  K o n s u la c ie A rg e n ty ń ­
s k im  p rz e d s ta w ić  a k ty ś lu b u . C z ę s to ­

k ro ć  ro d z in y  ż y d o w s k ie n ie p o s ia d a ją  
fo rm a ln y c h  a k tó w  ś lu b u  (a k tó w  z łą c z e ­
n ia ) i p rz e d s ta w ia ją  t . z w . a k ty  z n a n ia  

n a  p o d s ta w ie  ś w ia d k ó w .

S y n d y k a t E m ig ra c y jn y z a w ia d a m ia , 
ż e k o n s u la t A rg e n ty ń s k i a k tó w  z n a n ia  
n ie u z n a j  e  i ż ą d a fo rm a ln e g o  a k tu  ś lu ­
b u  —  p rz e d s ta w ie n ia a k tu  ś lu b u  ry tu ­

a ln e g o , w y d a n e g o  w  ję z y k u p o lsk im  
p rz e z  g m in y  ż y d o w s k ie w z g lę d n ie ra b i­
n a ty .

— o —

OGRANICZENIE  EMIGRACJI  DO 

URUGWAJU.
W a rs z a w a . (P a t.) W z w ią z k u z p o ­

d a n ą  w z m ia n k ą  w  N r. 6 2  „ W ia d o m o ­
ś c i d la E m ig ra n tó w 4 ' o o g ra n ic z e n iu  
e m ig ra c ji d o U ru g w a ju , S y n d y k a t 
E m ig ra c y jn y  z a w ia d a m ia , iż o b e c n ie  
w iz ę u ru g w a js k ą o trz y m a ć m o ż n a  
je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  a f f id a tiv u  (p e r -  
m iso d e d e s e m b a rc o ) w y s ta w io n e g o  
w  U ru g w a ju .

O s o b y , z a m ie rz a ją c e  w y je c h a ć  d o  
k re w n y c h w  U ru g w a ju , m u s z ą w y ­
s ta ra ć  s ię  o  o m a w ia n y a f f id a tiv , n a  
p o d s ta w ie , k tó re g o  o trz y m a ją  b e z p ła ­
tn y  p a s z p o r t z a g ra n ic z n y  o ra z w iz ę  
u ru g w a js k ą , k tó ra  k o s z tu je z ł . 2 0 .5 0

K a rta  o k rę to w a  d o  U ru g w a ju  k o ­
s z tu je z ł . 9 5 0 o d d o ro s łe g j o s o b v .  
S p ra w y  p o s ia d a c z y  a £ f id a tiv ó w , w y ­
s ta w io n y c h  w  U ru g w a ju  p rz e d  2 3 5 . 
1 9 3 2  r . b ę d ą  s p e c ja ln ie  ro z p a try w a n e  
i k o n s u l k a ż d o ra z o w o  o k re ś l i c z y  w i­
z a  b ę d z e  d a n e m u  e m ig ra n to w i u d z ie ­
lo n a .

E m ig ra n c i, u d a ją c y  s ię d o U ru g ­
w a ju , w in n i z w ró c ić  s ię  d o  S y n d y k a ­
tu  E m ig ra c y jn e g o , W a rs z a w a (M a r ­
s z a łk o w s k a 1 2 4 ) lu b  O d d z ia łó w  i A -  
g e n tu r n a  p ro w in c ji, g d z ie  o trz y m a ją  
d o k ła d n e w y ja ś n ie n ia  o w a ru n k a c h  

w y ja z d u , b e z p ła tn ą  p o m o c  w  u z y s k a ­
n iu e m ig ra c y jn e g o p a s z p o r tu o ra z  
n ie z b ę d n e  d ru k i. A d re sy  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p la c ó w e k S y n d y k a tu E m ig ra -  
c y jn e g o  p o d a ją E k s p o z y tu ry  U rz ę d u  
E m ig ra c y jn e g o , P a ń s tw o w e U rz ę d y  
P o ś re d n ic tw a P ra c y , U rz ę d y W o je -

iw ó d z k ie , S ta ro s tw a  i U rz ę d y  G m in n e .
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W a rs z a w a . (P a t.) S y n d y k a t E m i­
g ra c y jn y  p o d a je d o w ia d o m o ś c i , ż e  
„ p e rm ity  to  r e e n te r” , w y s ta w io n e  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w a ż n e s ą n a  
p o w ró t d o  A m e ry k i w  c ią g u  1 ro k u  
o d d a ty w y s ta w ie n ia  w  A m e ry c e . 
P o s ia d a c z e w y m ie n io n y c h  p e rm itó w  
m u s z ą  w  te rm in ie  ro c z n y m  p o w ró c ić  
d o  A m e ry k i , g d y ż  w  p rz e c iw n y m  r a ­
z ie m a ją  w y ja z d  b a rd z o  u tru d n io n y ,  
a  c z ę s to  u n ie m o ż l iw io n y  c a łk o w ic ie .

J e ś li r e e m ig ra n t n ie  m o ż e z w a ż ­
n y c h  p rz y c z y n  p o w ró c ić  d o  A m e ry k i  
w  te rm in ie  w a ż n o ś c i „ p e rm itu  to  r e e n  
te r ” w in ie n p rz y b y ć  d o  W a rs z a w y  
p rz y n a jm n ie j n a  7 ty g o d n i p rz e d  u -  
p ły w e m  te rm in u  w a ż n o ś c i p e rm itu  i  
z g ło s ić  s ię d o  C e n tra l i S y n d y k a tu  E -  
m ig ra c y jn e g o  (W a rs z a w a , M a rs z a łk o ­
w s k a 1 2 4 ) w  c e lu  n a p is a n ia  p o d a n ia  
d o  K o n s u la tu  A m e ry k a ń s k ie g o  w  ję ­
z y k u  a n g ie ls k im  o  p rz e d łu ż e n ie  w a ż ­
n o ś c i p e rm itu . P o d a n ie p o p o ś w ia d ­
c z e n iu  w  K o n s u la c ie A m e ry k a ń s k im  
z a  o p ła tą  2  d o i . n a le ż y  o d e s ła ć  d o  D e ­
p a r ta m e n tu P ra c y w  W a s z y n g to n ie ,  
z a łą c z a ją c  c z e k  n a  d o i . 3 . „ P e rm it to  
r e e n te r ” m o ż e b y ć s p ro lo n g o w a n y  
ty lk o  n a  d a ls z e 6  m ie s ię c y . O  i le z  
W a s z y n g to n u n a d e jd z ie o d p o w ie d ź  
o d m o w n a  w ó w c z a s r e e m ig ra n t m u s i  
w ra c a ć d o A m e ry k i z p o s ia d a n y m  
p e rm ite m  ( je ś li d o k u m e n t  te n  n ie  s tra  
c i ł w a ż n o ś c i) . Z  te g o  te ż  w z g lę d u  r e ­
e m ig ra n c i w in n i w c z e ś n ie j s ta r a ć  s ię  
o p ro lo n g a tę p e rm itu .

R e e m ig ra n c i —  a n a lf a b e c i m u s z ą  
p o w ró c ić  d o  A m e ry k i w  c ią g u  6  m ie ­
s ię c y  o d  d a ty  w y ja z d u z e S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , p o m im o  p o s ia d a n e g o  
p e rm itu  w a ż n e g o  n a 1 ro k  p o  u p ły ­
w ie  b o w ie m  te g o  c z a s u  m a ją  w ie lk ie  
t r u d n o ś c i p rz y  w y je ź d z ić .

P o s ia d a c z e p e rm itó w w in n i w e  
w ła s n y m  in te r e s ie w  s p ra w ie s w e g o  
p o w ro tu  d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
z w ró c ić s ię  d o C e n tra li S y n d y k a tu  
E m ig ra c y jn e g o  lu b  O d d z ia łó w  i A g e n  
tu r  n a  p ro w in c j i, g d z ie  z o s ta n ą  im  u -  
d  z ie lo n e b e z p ła tn ie w y c z e rp u ją c e  
w s k a z ó w k i o ra z  p o m o c  w  z a ła tw ie n iu  
k o re s p o n d e n c j i w  s p ra w ie  p ro lo n g a ­

ty  p e rm itu .

k o ż . J ó z e f G a llo t n o w o m ia n o w a n y  p o d ­
s e k re ta r z  S ta n u w  M in is te r s tw ie K o ­

m u n ik a c ji .

M o n o g a m ja  je s t tu  fo rm ą  p a n u ją ­
c ą . „ W ę z e ł m a łż e ń s k i , z a d z ie rz g n ię ty  
m ię d z y m ło d z ie ń c e m  a d z ie w ic ą , n a  
p o d s ta w ie w z a je m n e g o  p o c ią g u , je s t  
z w ią z k ie m d u c h ó w  n ie b ie s k ic h —  

m ó w i „ P ra w o  M a n u ” .

C e re m o n je  ś lu b n e  s ą  n a d e r ró ż n o ­
ro d n e , w  k a ż d e j k a ś c ie  i n ie m a l w  k a ­
ż d e j p ro w in c j i in n y  p a n u je  o b y c z a j .  
Z a s a d n ic z o  ró ż n e  s ą  w s z a k ż e  o b rz ę d y  
w e s e ln e u  m ie s z c z a n  (w a js y ó w ) , ry ­
c e rz y (k s z a try ó w ) i k a p ła n ó w  (b ra ­

m in ó w )  .

W a js y o w ie  o d z n a c z a ją  s ię  p ró ż n o ­
ś c ią , k tó ra  p o p y c h a  ic h  d o  c h e łp ie n ia  
s ię b o g a c tw e m . W  p rz e d d z ie ń  ś lu b u  
n a rz e c z o n y  i je g o  ro d z ic e u d a ją  s ię  
d o  d z ie w ic y  z  d w o m a  g ru b e m i b ra n ­
s o le ta m i, k tó re o b lu b ie n ie c  n a k ła d a  
n a  k o s tk i je j n ó g , n a  z n a k , ż e  o d tą d  
n a le ż y  o n a  d o  n ie g o . N a z a ju tr z  w  p o ­
łu d n ie  w s p a n ia ła  u c z ta  o c z e k u je  p a n ­
n ę  m ło d ą  w  je j p rz y s z ły m  d o m u . —  
T y m c z a s e m  b ra m in  łą c z y  ic h  g ło w y ,  
s k ra p ia ją c  w o d ą , p o c z e m z a p y tu je  
m ło d z ie ń c a , c z y  g o tó w  je s t d z ie l ić z  
ż o n ą w s z y s tk ie z ie m s k ie d o b ra i u -  
t r z y m y w a ć  ją  s w ą  p ra c ą ?  P a n  m ło d y  
p o tw ie rd z a  i ś lu b  je s t  z a w a r ty . K re w ­
n i i p rz y ja c ie le  o d p ro w a d z a ją o b lu ­
b ie ń c ó w  w  l ic z n y m  i w s p a n ia ły m  o r ­
s z a k u , p o p rz e d z a n y m  p o c h o d n ia m i,  
d o  ic h  d o m u . P o d  k o n ie c  u c z ty  ś lu b -

N A R E S Z C IE  W IO S N A .

D o p ie ro  w  z e s z łą  n ie d z ie lę  m ie liś m y  p ra w d z iw ie w io s e n n y d z ie ń .
C ie p łe , ja s n e s ło ń c e z w a b iło  w s z y s tk ic h  n a u lic e ^  m ia s ta . P o ja w iły  

s ię te ż c h a ra k te ry s ty c z n y o b ra z e k  w io s e n n y : w ie js k a k o b ie ta z p ie rw s z y m i 
n a rc y z a m i. W  ty m  ro k u  je d n a k  m im o  n is k ie j c e n y  a m a to ró w  n a  k w ia ty  m a ło .

Obrządki ślubne w ludjaeh

Mihść
M o tto : „ Ż y ć —  to z n a c z y z h ie ra ć  

w s p o m n ie n ia i t r a c ić n a d z ie ję " . (Z  

k s ię g i m ą d ro ś c i c h iń s k ie j) .

C i ’z a  w ie c z o ru . S a m o tn y  p o k o ik . T a k i m a ły  
ś w ia t id la  je g o  m ie s z k a ń c a . S ie d z i s m ę tn y , p rz y ­
b ity  i g o rą c z k o w o t ra w i p ły n ą c e  s z e ro k ie ia  k o ­
ry te m  m y ś li. H e j! —  B y ły  g d z ie ś w  ż y c iu  id e e  
o w o c n e , rw ą c e  s ię  d o  ż y c ia , b y ły  c e le  je s z c z e ,  
p ro s te  i n ie w z ru s z o n e . B y ło  p ra g n ie n ie  tw o rz e ­
n ia ' c z e g o ś  w ie lk ie g O i, w z n io s łe g o  i s z la c h e tn e g  • , 
I c z y s ta d u s z a k ą p a ła  s ię  w  b la s k a c h  p o d n ie b ­
n y c h  lo tó w ,. A  r a d o ś ć  ż y c ia , ta  „ E liz e js k ic h  c ó ­
r a  d ró g " —  S c h il le ra  i ta , k tó rą  w y g ra ł B e th o -  
w e n  w  IX  s w e j s y m fo n j i tw o rz y ły  s ta n  d u c h a ,  
k tó ry  w  d ą ż e n ia c h  s w y c h  d o z n a ł z a s p o k o je n ia .  
C z c ił i k o c h a ł te n  s ta n , b o  b y ł je g o  w ie lk ą  m iło ­
ś c ią . N ie p o s ia d a ł s i ln ie js z y c h  o d c h y le ń , g w a ł­
to w n y c h  z a ła m a ń  —  ż y ł n a jw y ż s z ą  i is to tn ą  s y n ­
te z ą  s w e g o  d u c h a . A  p o te m ?  P o te m  —  n a  s z la ­
k u  ż y c ia , n a  ja k im ś  je g o  w ira ż u  s p o tk a ł k o b ie ­
tę . d z ie c k o je s z c z e . Z ja w iła s ię u ś m ie c h n ię ta ,  
s ło n e c z n a  i w io ś n ia n a  n a  je g o  d ro d z e . N ib y  f lu id  
o to  z y ł g o  je j d u c h  i b y ł m u  n a tc h n ie n ie m  w e  
w s z y s tk ic h  p o c z y n a n ia c h . N a z y w a ł ją  L u ś i id ła  
n ie o d p ra w ia ł w  d u s z y ta je m n ic z e i n ie z n a n e  
d o tą d m is te r je . T w o rz y ł w ie lk i p o e m a t i d la  
n ie g o  p ro s te i s i ln e  w  s w e j s tru k tu rz e n a in ię t-  
n o ś c i p rz y g łu s z y ł g w a łto w n ie . B o ć p ro z o d ja  n ie  
je s t p o e m a te m . C z y ł, ż e z ja w is k o w a d z ie w c z y ­
n a  s ta je  s ię  n o w ą  t re ś c ią  je g o  ż y c ia . N ie  ro z u ­
m ia ł ty lk o , ż e O p a trz n o ś ć  w  s w e j n ie o g ra m ic  .o -  
n e j d o b ro c i u c h y l i ła  p rz e d  n im  k o ta rę  d o  k o m ­
n a ty  b ie s ia d n e j, b y  g o  tw a rd o  d o ś w ia d c z y ć .

M ó w ią  U p a n is z a d y : —  Z b u d z ić  s ię  w  m iło ś c i  
m e z n a c z y  o c k n ą ć s ię w  ś w ie c ie p e łn y m  m i­
ły c h  z ja w is k , le c z  w  ś w ie c ie , g d z ie  r a d o ś ć  ® d o -  
b y w a s ię d z ię k i c ie rp ie n iu . —  R o z p o c z ę ły  s ię  
d la  n ie g o  ‘d n i p e łn e  u d rę k i , n ie w y s ło w io n e j tę ­
s k n o ty , s p o w ił g o  ro z ż a rz o n y  o b o k  c ie rp ie ń . T o  
s ło d k a  L u ś  w s trz ą s n ę ła  w s z y s tk ie m i w ib ra m i je ­
g o  d u s z y . F a lo w a n ia  i w ib ra c je  p o tę ż n ia ły  i h u ­
c z a ły n ib y f a le m o m ia , w d z ie ra ją c e g o s ię w  
w ś c ie k ły m  p o ry w ie  n a  s trą d , to  s p a d a ły  w  n a ­
g ły m  z w ro c ie w  p rz y g n ę b ia ją c y s ta n  d e p re s ji ,  
łk a ją c r z e w n y m  to n e m  le d w o t rą c a n y c h  s tru n .  
J e d n o  s ło w o , je d e n  je j u ś m ie c h  ro z p y la ły  t ło ­
c z ą c y  k o s z m a r , W  ta k ic h  c h w ila c h  s ło d k ic h  u -  
n ie s ie ń w z n o s i ł s ię p o n a d s z a rą p rz y z ie m a o ś ć  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  u t -  * 5 * U * W i ż y ł.  . . z łu d ą . O d a r ta z w s z e lk ic h i lu z y j n a g a  

B e n a re s , m ie ś c ie  Ś w ią tv ń . O b lu b ie ń c y  p ra w d a  ż y c ia  w y z ie ra ła  z  c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią  
z p o ra  p a ra w a n u , o d s ła n ia ją c z w ą tp ie n ie i p o ­
z o s ta w io n y  n a  'd n ie  k ie lic h a  m ę tn y  o s a d , A  m o ­
ż e p o w ró t d o  s ta n u  d a w n e g o , s ło n e c z n e g o  s ta ­
n o w iłb y  o  je g o  w a r to ś c i i p rz y w ró c ił u tra c o n ą  
p o g o d ę  . d u c h a . P ro b le m a ty c z n e ! W s p o m n ie n ia  
z e s p o lo n e i n ib y  w  k a le jd o s k o p ie p rz e s u w a ją ­
c e s ię  z a b i ją  m y ś l o b ło g o s ła w io n e j c is z y . T ra ­
g ic z n e s ło w o  T w ó rc ą i p ro s i G o  o ła s k ę w y ­
t rw a n ia  i m o c y . N a  g łę b o k i z e w  o d p o w ie d z ia ło  
g d z ie ś  z d a ła  e c h o  i p rz y n io s ło  p o w ie w  g łę b s z e ­
g o  s z c z ę śc ia , w y p ły w a ją c e g o  z  m iło ś c i d o  p ra ­

w d y  i p ię k n a .

n e j p o d a w a n ą je s t w o d a z ś w ię te g o
G a n g e s u  w  g lin ia n y c h  n a c z y n ia c h , z
p ie c z ę c ią  n a jw y ż s z e g o  k a p ła n a .

U  k s z a try ó w  n a rz e c z o n y  w  w ig il ję  
ś lu b u , o to c z o n y  ś w ie tn y m  o r s z a k ie m ,  
o b je ż d ż a  r a n k ie m  m ia s to ,  to  s a m o  c z y  
n i o s o b n o n a rz e c z o n a , z a m k n ię ta w  
z ło c o n y m  p a la n k in ie  n a  g rz b ie c ie  s ło ­
n ia , k tó re g o  t r ą b a  i u s z y  p o m a lo w a n o  
w  k w ia ty  i g w ia z d y , k o lo ra m i i z ło ­
te m . Ś lu b  m a  m ie js c e  o  z a c h o d z ie  s ło ń  
c a  p o d  „ p a n d e le m ” c z y l i n a m io te m  z  
z ie le n i p rz e d  d o m e m . N a  o łta r z u  ż a ­
r z ą s ię w ę g le n a  p a m ią tk ę d a w n e g o  
k u ltu  o g n ia . M ło d z i p o łą c z e n i je d w a ­
b n ą  n itk ą , a  ro z d z ie le n i z a s ło n ą , s ta ją  
p rz e d  o łta r z e m . B ra m in b ło g o s ła w i  
ic h , o p u s z c z a  z a s ło n ę  i ro z w ią z u je  n it ­
k ę . N a  te rn  k o ń c z y  s ię  ś lu b , le c z  g o d y  
w e s e ln e t rw a ją  n ie ra z c a ły  m ie s ią c ,  
w ś ró d  f a n ta s ty c z n e g o  p rz e p y c h u .

Ś lu b y  b ra m in ó w  o d b y w a ją ^  s ię w  

p rz y b y w a ją z  k ro w ą  i c ie lę c ie m , p o ­
c z e rń w ra z z k a p ła n e m  w c h o d z ą w  
w o d ę ś w ię te j r z e k i . K a p ła n  n a rz u c a  
n a  k ro w ę  b ia łą  z a s ło n ę , r e c y tu ją c  fo r ­
m u ły , p o c z e m  k ro p i w o d ą n o w o ż e ń ­
c ó w  i w ią ż e  ic h  s z a ty .

W  k a ś c ie  s u d ró w , c z y l i lu d u , c e re -  
m o n je s p ro w a d z o n e s ą  d o  fo rm  n a j ­

p ro s ts z y c h .
B o  w y ż s z e  c e le  m a ż y c ie  i s k u p ie n ie  s w y c h  

p ra g n ie ń  i d ą ż e ń  d la  ic h  o s ią g n ię c ia  — to  w y ­
s w o b o d z e n ie s w y c h m y ś li z o b ję ć z ie m s k ie j  
ś m ie rc i i s to p ie n ia u c z u ć s w y c h  w  D u c h u  N a j­
w y ż s z e g o . D a » e k .

W  R io  d e  J a n e iro  n a  k o le ja c h  b ra z y l ijs k ic h  ro z p o c z ę to  p a l ić  w  lo k o m o ­
ty w a c h  k a w ę , p ra g n ą c  w  te n  s p o s ó b p o z b y ć  s ię n a d m ia ru  k a w y .

Tl « a nVffetsm I W ó d  je z io ro w y c h  p o s ia d a m y  p rz e -  IJrODl&Sgl  UBllKOwO | s z ło  2 0 0 0 0 0  h a >  W o d y  te  p rz y s p a rz a -

lo m e tró w  r z e k , n a k tó ry c h  p rz y ro s t! S ta w ó w  s z tu c z n y c h  p o s ia d a m y  o -  
ro c z n y  ry b  d a je  6 2 .0 0 0  k g .  i k o ło  6 0 .0 0  h a . T u  s ą  h o d o w a n e  p rz e -

w* n ।  ■ lęTn | {Jl j LxJ •\J\J\J JULU,* ’’ VJVl. j U\_z v*.*. Liv*

W  P o ls c e  is tn ie je  p o n a d  3 2 0 0 0  k i->  n a m  ro c z n ie  o k o !o  6 -0 0 0 -0 0 0  k g  ry k je d e i >

w a ż n ie k a rp ie . P rz e c ię tn y ro c z n y  
p rz y ro s t ry b  w  s ta w a c h s z tu c z n y c h  
w y n o s i ro c z n ie  o k o ło  6 .0 0 0 .0 0 0  k g .

W  r . 1 9 2 7  o g ó ln y  ro c z n y  p rz y ro s t  
ry b  w  P o ls c e  w y n o s i ł ty lk o  1 2 .6 2 0 .0 0 0
k ilo g ra m ó w .

Z n a w c y  tw ie rd z ą  je d n a k , ż e  p rz y ­

ro s t  te n  b y łb y  z n a c z n ie  w ię k s z y , g d y ­

b y  is tn ia ła  u  n a s r a c jo n a ln a  h o d o w la  

i g o s p o d a rk a  ry b n a . I c h  z d a n ie m , P o l ­

s k a p o w in n a  m ie ć ro c z n e g o  p rz y ro ­

s tu  o k o ło  9 0 ,0 0 0 .0 0 0  k g . W  o b lic z e n iu  

s w o je m  s to ją  o n i n a  te in  s ta n o w is k u  

iż  1 h a  w o d n y  p o w in ie n  d o w a ć  ro c z ­

n e g o  p rz y ro s tu  7 0 0  k g .

O k ru c h y  l i te r a c k ie .

Powrót
T y  id z ie s z  s w o ją  a  ja  m o ją  d ro g ą ,  

k rz y ż  ro z s ta jn y  c z a rn e m i n a s d z ie l i r a ia io n y  

le c z ś c ie ż k i , d z iś ro z b ie g łe w  d w ie  p re e c iw -  
(n e  s tro n y  

ju tro  s ię z n o w u  s p ły n ą ć  m o g ą .

O s ta tn ie p a d ło  m ię d z y  n a m i s ło w o ,  

c ie ń  p rz e s z ło ś c i m in io n e j u  s tó p  s ię  nam sła- 
(n ia . . .  

ju tro  d ło n ie  k u  s o b ie  w y c ią g n ie m  na nawo 

w r a d o s n y  u ś c isk  p o w ita n ia .. .

B o ś m y  ja k  g w ia z d y , b łą d z ą c e  p o  n ie b ie  

s w y m  n ie u s ta n n y m , p rz e z n o c z o n y m  lo te m .. .  

g w ia z d y , c o  m u s z ą o d c h o d z ić o d  s ie b ie .. .  

—  i b ie c k u  s o b ie  z p o w ro te m .. .

A  je n o  B ó g  —  c o  id z ie  w  g w ia z d  b łę d n y c h  
( z a w ie ru s z e  

i n a ś c ie ż k a c h tu ła c z y c h  c z a rn y m  k rz y ż e m  

( s ta je ,—  

z n a d ró g  w s z e lk ic h s p lo ty  i ro z ­

s ta je

i w ie , p o c o  k u  s o b ie  p o w ra c a ją  d u s z e . ..
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k w ie c ie ń  w  p r z y s ł o w ia c h  l u d o w y c h .ONMLKJIHGFEDCBA
Weszliśmy codopiero w okres miesiąca, w 

którym  cała przyroda okrywa się bujną ziele- 
aią i rozkwitają  kwiaty na polach, łąkach, w 

ogrodach i lasach.
Kwiecień, jak zresztą każdy inny miesiąc, 

doskonale charakteryzuje stare, utarte, a prze­
ważnie bardzo trafne przysłowia ludowe.

Cytujemy poniżej kilka  przysłów na kwie­

cień:
ya kwiecień
Lada z czego wianek pleciem.

Przyszedł kwiecień,
Ostatek z gumna wymięciem.
Suchy marzec, maj niechłodny, 
Kwiecień mokry, rok niegłodny.

Na św. Francisżka zielenią się łany, 
I z zimowiska swego wracają bociany.

Na św. Wincenty, 
Nieraz mrozek cięty.

Kiedy grzmi w święto Wojciecha,
Rośnie rolnikom  pociecha.

Taka pszenica zwykle urodzajną bywa. 
Która  na św.. Wojciecha przepiórkę pokrywa. 
Pamiętaj na Tymona, 
Sprawuj rolę pod jęczmiona.

Na św. Jura,
Schowa się w życie kura.

Pamiętaj chłopcze, 
Że tu stały kopce.

Na św. Marka,  
Późny siew owsa, a wczesna tatarka.

Na św. Marka,  
Późny owies, a ranna tatarka.

WIADOMOŚCI POTOCZNE)
Wąbrzeźno, dnia 8 kwietnia 1932 roku.

— Nowy komendant policji  powiatu 
wąbrzeskiego. Komendantem powiato 
wym :PP. zamianowany został pod ko­
misarz Szmytkowski z Torunia. P. Ko­
mendantowi życzymy na nowem stano­
wisku wszelkiej pomyślności.

Redakcja.

— Kasa Chorych w Toruniu  od­
dział Wąbrzeźno. Pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach udzielają w  
niedzielę, dnia 10 kwietnia na okręg 
Wąbrzeźno p. dr. Kawczyński na o- 
kręg Kowalewo p. dr.Owczarczak —  
lekarze kasowi.

— Kradzież kur. W  nocy z 6 na 
7 bm. skradziono na szkodę p. Adolfa 
Muszarskiego w Jaworzu 18 kur. Do­
chodzenia prowadzi policja.

— Kradzież drzewa. Na szkodę p. 
Obsta z Wąbrzeźna skradziono drze­
wo, które częściowo znaleziono na 
..luksusie4'.

—  Kradzież i opór władzy. Na szko 
dę p. Steinerta z Wąbrzeźna skradzio­
no w Niedźwiedziu 2 olsze, oraz 
stwierdzono rozmyślne niszczenie go­
spodarstwa. Sprawcą kradzieży jest 
niejaki Mateusz Fudacz, który razem  
ze sąsiadami przeszkadzał policjan­
towi przeprowadzającemu dochodze­
nia, w czynnościach urzędowych. Fu- 
daczowa nawet ugryzła policjanta w  
rękę. Fudaczowie i towarzysze staną 
przed Sądem za przeszkadzanie w  
czynnościach urzędowych.

— Wykłady  w Szkole Teletech­
nicznej. Z dniem 1 X. br. rozpoczną 
się wykłady w  Szkole Teletechnicznej 
w Warszawie. Podania przez kandy­
datów o przyjęcie do szkoły należy 
składać do dnia 25. 4. br. do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, 
Wydział Telegraficzno-Telefoniczny.

Bliższych informacji o warunkach 
przyjmowania kandydatów do Pań­
stwowej Szkoły Teletechnicznej u- 
dziela kancelarja urzędu pocztowego 
w godzinach urzędowych od 8— 12 i 
15— 18.

Retz, naczelnik urzędu.
— Posiedzenie Rady Miejskiej!  

zwołane zostało na dzień 9 bm. o godz. 
6 wieczorem.

— Baczność Lokatorzy w Książ­
kach. Dnia 9 kwietnia br. o godz. 18 
odbędzie się zebranie lokatorów w lo­
kalu p. Pletza. Ze względu na bardzo

GŁOS WĄBRZESKI

Granat-przyczyną nieszczęśliwego 

wypadku
Z Brodnicy  donoszą:
W czwartek, o godzinie 13.30 uli­

ca Pocztowa była widownią nieszczę­
śliwego wypadku, który dzięki Opa­
trzności nie spowodował większych  
następstw. Przyczyną wypadku był 
granat znaleziony w lasku miejskim  
przez Jana Wolskiego lat 9, który go 
przyniósł na ul. Pocztową i wspólnie 
z Aleksandrem Kowalskim lat 8, i Fe­
liksem Osińskim lat 11, zaczęli się 

STATEK  „CIESZYN 1* ULEGŁ WYPADKOWE

Statek polski „Cieszyn"  uległ katastrofie z powodu najechania na skały podwodne, u wybrze­
ży fińskich. Ilustracja  przedstawia statek „Cieszyn" w porcie gdyńskim przed wyruszeniem 

w drogę.

ważne sprawy i przyjazdu przedsta­
wiciela Stow. Lokatorów z Wąbrzeź­
na, obecność wszystkich lokatorów  
we własnym interesie konieczna.

— Kino Słońce. (Ogniisko domowe). 
Bart Carter obciążony liczną rodziną mu 
si zaniechać swego zawodu literackiego 
i zostaje urzędnikiem w wielkiem towa­
rzystwie wydawniczem. Dziwnem zrzą­
dzeniem losu spotyka swą dawną przy­
jaciółkę, która nakłania go do> podjęcia 
na nowo swego zawodu i do ukończenia 
rozpoczętej powieści. Niestety hałas 
dzieci oraz warunki materjalne nie po­
zwalają mu na to. Wówczas przyjaciół­
ka ofiaruje mu swoje mieszkanie, gdzie 
nikt nie przeszkadza Bartowi w pracy. 
Z przyjemnością młody autor pracuje w  
zacisznem mieszkaniu miłej przyjaciół­
ki, coraz ibardziej jednak poczyna zanie­
dbywać żonę i dzieci, idążąc wytrwale do 
zdolbycia sławy. Mija dziesięć lat. Carter 
zostaje sławnym powieściopisarzem, ma 
stale przy boku przyjaciółkę, uważając 
ją za swoje natchnienie. Tęsknota za 
dziećmi zmusza Cartera po wieloletniej 
podróży po Europie do powrotu do kra­
ju i do spotkania się z rodziną. Dzieci 
jego wyrosły tymczasem  i z dumą mówią

Z dnia
Całowanie w rękę
Jesteśmy jednem z nielicznych już spo­

łeczeństw, uważających całowanie w rękę 
bliźnich za objaw rycerskości i wysokiego 
szacunku. Nie mam nic przeciwko temu, że­
by zachować ten zwyczaj w  stosunku do star­
szych czcigodnych kobiet, oraz tych dam, któ 
re, dla jakichkolwiek bądź powodów, zasz­
czycamy naszemi wyjątkowemi względami: 
ale niech mi ktoś powie, proszę, w  czem wi­
dzicie „szacunek", jeśli mężczyzna schyla 
się w byle hallu, czy foyer teatralnem, nad 
dłonią ledwo co poznanej osóbki — i „puca“ 
ją — żeby to w rękę! — w mankiet futra, 
które wisiało w szatni, albo w rękawiczkę, 
która może właśnie przed chwilą leżała na 
posadzce? To prawda, że wielu mężczyzn 
zaniechało już tego zwyczaju, ale wielu je­
szcze ku szczeremu utrapieniu już tego zwy­
czaju, ale wielu jeszcze, ku szczeremu utra­
pieniu lekarzy i higjenistów, hołduje mu na­
dal. Czy to ma sens? Nie ma. A wdzięk? 
Problematyczny.

Polska jest krajem, w którym się dali­
bóg, najwięcej całuje. Nie chce przez to po­
wiedzieć, że się najlepiej całuje... Nie naj­
lepiej, tylko najwięcej. To duża różnica!

Dzieci rodziców, rodzice dzieci, nie zaw­
sze z potrzeby serca: często z nałogu. Mężo­
wie, żony mężów, nie zawsze z istotnego po­
rywu, często, odrabiając pewien codzienny, 

nim bawić na chodniku. Przy rozbi­
janiu granatu młotkiem nastąpiła 
eksplozja, przyczem Aleksander Ko­
walski został ciężko ranny. Kowal­
skiego odstawiono do szpitala powia­
towego w stanie bardzo groźnym. 
Wolski i Osiński zostali tylko lekko 
ranni.

Na miejscu wypadku przybyła 
policja, która wspólnie z żandarme- 
rją wojsk, prowadzą dochodzenia.

o sławie ojca. Uszczęśliwione są ze spo­
tkania z ojcem, który postanawia zająć 
się ich przyszłością. Zabiera całą piąt­
kę do Nowego Jorku, a biedna mateczka 
zostaje samotna z ciężkim bólem w  
sercu.

—  „To  będzie ciężki czas“ .,. Donoszą 
nam, że ostatnio w  niektórych  okolicach 
przechodziła wczesna burza wiosenna z 
piorunami. Burza poczyniła tu i ówdzie 
niewielkie —  stosunkowo —  straty. Ist­
nieje powiedzenie ludowe: „Gdy grzm  
w suchy las, to będzie ciężki czas**. Su­
chy las oznacza pola gołe, niezazielenia- 
łe jeszcze zasiewy wiosenne

Z okolicy
X Górale. (Z skradzionem drzewem 

musiał wrócić do lasu sprwrotem). O- 
negdaj rolnik Bernard L. wyprawił się 
do lasu po drzewo opałowe, gdzie zo­
stał przytrzymany w chwili, gdy znajdo­
wał się już blisko swego domu wobec 
czego musiał zawrócić, by drzewo zło­
żyć spowrotem skąd zabrał nieprawnie. 
Ta niedozwolona wyprawa będzie go 
drogo kosztować.

+ Zakrzewo. (Samobójstwo przez

specyficzny ..protokół* ’. Przyjaciele całują 
się z „dubeltówki", pensjonarki „namiętnie", 
służba całuje państwo (w rękę, oczywiście) 
dobrze jeszcze, że nie podejmuje pod kola­
na, choć i to się jeszcze, na prowincji, ob­
serwuje. Niektórzy tradycjonaliści widzą w  
tern objaw zdrowej patrjarchalności.

Nie pójdę tak daleko, jak pewien dok­
torek, wielki fanatyk, który powiada, że u- 
waża pocałunek wszelki (w rękę, w usta, na­
wet w koniuszek nosa!) na coś tak absurdal­
nego i niehigjenicznego, że na widok takie­
go pocałunku ma ochotę — jak twierdzi —  
wołać policję i sporządzać protokół!

Ale, zostawiając na boku wszelką prze­
sadę, przyznać musimy, że w tej dziedzinie 
naszej obyczajowości jest dużo do zrewido­
wania — i do naprawienia. Gdyby całowa­
nie cielęcych (czy psich) skórek, okrywają­
cych rączki damskie, było rzeczywiście wy­
razem głębokiego hołdu dla „pięknej płci", 
i pociągało za sobą dalsze, uczuciowe kon­
sekwencje, nie miałbym nic przeciwko temu 
zwyczajowi. Ale na każdym kroku słyszy­
my, że się o osobie, dopiero co całowanej w  
rękę, wygaduje rzeczy, od których człowie­
kowi włosy się na głowie jeżą... — Poco w  
takim razie ta obłuda?

A między mężczyznami znów, tak skwa­
pliwie całującymi się po trzech dniach nie­
widzenia, (czy po 3-ch kolejkach sznapsa) też 
wartoby wyplenić ten zwyczaj, bo na 100-u 
całujących się 99-ciu napewno jest usposo­
bionych do partnera indyferentnie i to ca­
łowanie się — to tylko ot, taki przyżytek in­
nych czasów.

______ i -............ H Str. 5 '

utopienie). Dnia 1 bm. Otył  ja Wrób; 
lówna, lat 31 pozbawiła się życiu 
przez skoczenie w nurty rzeki Dział- 
dówki. Zwłoki denatki wyłowili ry-r 
bacy Żmijewski i Kułakowski łowią­
cy w tym czasie ryby na rzece. Śp. 
Wróblówna była fizycznie i umysło­
wo upośledzona; krytycznego dnia 
krótko przed popełniem samobójstwo 
usiłowała rzucić się przed pociąg lecż 
została odrzucona w bok.

+ Żabiny. (Przytrzymanie prze­
mytników pomarańcz). Dnia 26 ubm. 
tut placówka Str. Gr. ujęła trzech 
przemytników przemycających od 
dłuższego czasu pomarańcze z Nie­
miec do kraju. Część przemycanego 
towaru została podejrzanym zajęta.

+ Wielki  Łęck. (Kradzież bława­
tów). W  nocy z 29 na 30 ubm. zapomo- 
cą wyjęcia szyby włamali się bliżej 
nieznani sprawcy do sklepu Estery  
Gingold, skąd zabrali większą ilość 
materjałów na ubrania na sumę oko­
ło 1500 zł. Natychmiastowe dochodze­
nia nie naprowadziły narazie na ślad 
sprawców.

DR MILOSLAV  STOJADVINOVIES.

W Warszawie bawi dr. Milosia^  Stojadvinovies 
poseł do Skupczyny Jugosł., wielki przyjaciel 
narodu polskiego. Był on inicjatorem nadania 
jednej z ulic Białogrodu, nazwy ulicy Marszał­
ka Piłsudskiego. W Polsce dr. Stojadvinovies 
zamierza zabawić dłuższy czas, zwiedzając wię­
ksze miasta i ośrodki przemysłowe, by po po­
wrocie do Jugosławji napisać książkę o Polsce.

+ Gralewo. (Nieprzytomny męż­
czyzna). W nocy z 29 na 30 ubm. na 
tut, stacji kol. w jednym z wagonów 
na bocznym torze znaleziono męźczyz 
nę nieprzytomnego, okazało się, że nie 
przytomnym jest 20 letni Władysław  
Leszczyński z Żabin tut. powiatu. Le­
szczyński był silnie pokrwawiony i 
nietrzeźwy. Dotychczas pozostaje ta­
jemnicą w jaki sposób Leszczyński 
dostał się do wagonu kol. i kto go po­
bił, gdyż L. nie odzyskał dotychczas 
przytomności. Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenia. Krytycznej nocy 
L. był na zabawie w Gralewie, z któ­
rej wracał nad ranem.

+ Lubawa. (Kradzież farb). Oneg- 
daj wlazł złodziej przez okno do 
mieszkania malarza p. J. Truszczyń­
skiego, skąd z pracowni zabrał róż­
nych farb na około 40 zł. oraz 7 li­
trów pokostu.

+ Studa. (Śmiertelny wypadek na 
weselu). Dnia 29 ubm. odbywały się 1 
gody weselne u p. Jarzembowskich. 
Gdy młodzi państwo wyjechali do 
kościoła jeden z przybyłych gości, 
niejaki Franciszek Wiśniewski z To­
runia okazywał Stefanowi Jarzembow  
skiemu, (bratu młodej pani) browning 
i ćwiczył go w ładowaniu; w pewnej 
chwili, gdy Wiśniewski repeto  wał
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x . j i c U a n s  T —  L o k a to ro w i. W  a k c j i p r z e c iw  o b n iż e -  
p a d ł s t r z a ł a  k u la  u g o d z i ła  b te ia n  p r ą d u  id ą r ó w n ie ż W ła ś c ic ie le n ie -

w  b r z u c h . S te f a n  J . p r z e w ie z io n y o  

s z p ita la w N o w e m m ie ś c ie , g 
z m a r ł d n ia  5 1  u b m . w ś r ó d  o k r o p n y c h  

b o le ś c i . W iś n ie w s k im  z a ję ła  s ię  p o l i ­

c ja . W id a ć , ż e  je s z c z e  z a w s z e  z d a r z a ­

ją  s ię  w y p a d k i ś m ie r te ln e  n a  w e s e ­
la c h  p o w o d o w a n e  ja k ie m is p o p r o s tu  

f f łu p ie m i s t r z e la n in a m i . V )  id o c z n ie  

s ą d y  n a s z e  z a  te g o  r o d z a ju  w y p a d k i  

k a r ż ą  z b y t ła g o d n ie . W  n im e js z e m  

w y p a d k u  ś p . S te f a n  J . m ia ł s t r z e la ć  

n a  w iw a t m ło d e j p a r z e  w r a c a ją c e j z  

k o ś c io ła : w s k u te k  w y p a d k u  n ie  d o s z ­

ło  d o  te g o .
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DPOWIEDZI OD REDAKCJ
—  P . W a le r ja N o w a c k a . N a d e s ła n y c h  u -  

tw o r ó w  n ie w y d r u k u  je m y  .
—  P . W a s z . W ą b rz e ź n o . U tw ó r P a ń s k i n ie  

n a d a je  s ię  d o  d r u k u . M o ż e b y  P a n u  p o s z c z ę ­
ś c i ło  s ię p is a n ie  p r o z ą ? ?

_  E . K . S p r a w ą s ię z a  jm ie r n y . C e n n e  

s ą  in f o r m a c je .
—  C . B . P r u s y . J u ż in n i d o n ie ś l i n a m  o  

te r n . Z a r o b e k w y p ła c o n y  b y ć m u s i , c h o c ia ż  

je s t ta m  z a r z ą d z c a .

Ir u c h  t o w ar zy s t w |

—  W a ln e Z eb ra n ie C ech u F ry z je rsk ieg o o d ­

b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę 1 0  b m . o  g o d z . 2 - g ie j w  

lo k a lu  p . R a c z k o w s k ie j p r z y u l , K o ś c iu s z k i .  

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

—  W a ln e zeb ra n ie T o w a rzystw a Ś p iew u 

„ L u tn ia "  o d b ę d z ie s ię w  so b o tę 1 6 k w ie tn ia  

1 9 3 2 r . o 8 - m e j w ie c z o re m  w  lo k a lu d r u h a  

S te f a n a  K lim k a  -  H o te l D w ó r W ą b rz e s k i. P o ­

r z ą d e k  o b r a d : 1 . Z a g a je n ie , 2 . S p r a w o z d a n ie  Z a ­

r z ą d u , a ) P r e z e s a , b ) S e k r e ta rz a , c ) B ib l io te k a ­

r z a , d ) S k a rb n ik a , 3 . W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u ,  

4 . W o ln e  g ło s y  i w n io s k i .

—  B a czn o ść P o d o fice ro w ie K o ła W ą b rzes­
k ie g o . Z a r z ą d  O g ó ln e g o Z w ią z k u P o d o f ic e ró w  

R e z e r w v K o ło W ą b rz e ź n o  d o n o s i s w y m  c z ło n ­

k o m , ż e w  n ie d z ie lę d n ia 1 7 . 4 . 1 9 3 2 o g o d z .  

1 3 o d b ę d z ie s ię n a s t r z e ln ic y P o w ia to w e j im .  

M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o s t rz e la n ie o  o d z n a k ę  

strze leck ą k i, I I I .  (b ro n zo w a ).
Z e w z g lę d u  n a to , ż e p o w y ż s z e s t rz e la n ie  

je s t b a r d z o  w a ż n e i d a je m o ż l iw o ś ć c z ło n k o m  
z d o b y c ia  p ó ź n ie j s r e b rn e j o d z n a k i o b e c n o ś ć  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a i k o n ie c z n a .

C z ło n k o w ie  n ie  m o g ą c y  b r a ć  u d z ia ł w in n i s ię  

u s p r a w ie d l iw ić .
Z a  Z a rz ą d  K o ła

A lf o n s  S z c z u k a , s e k r e t ; J a n  C w in a r o w ic z , p r e z .

_  Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o w  K o w a ­
le w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 0 k w ie t  
n ia  o  g o d z . 1 2  w  lo k a lu  p . G r z y m is ła w s k ie g o  
„ D o m  T o w a r z y s tw " . Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć  
s p r a w  p r z y b y c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a r z ą d .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

P o zn a ń , 7 . 4 . 3 2 . Ż y to  n o w e s u c h e  

2 5 7 5 — 2 6 ,0 0 , p s z e n ic a 2 6 ,5 0 — 2 6 .7 5 , ję ­

c z m ie ń  2 4 .2 5 — 2 5 .2 5 , ję c z m ie ń z w y c z .  

p r z e m ia ł 2 1 .0 0 — 2 2 .0 0 , o w ie s 2 2 .5 0 2 3  

m ą k a  ż y tn ia  6 5  p r o c . 3 9 .0 0 1— 4 0 .0 0 , m ą ­

k a  p s z e n n a  6 5  p r o c . 4 0 .0 0 — 4 2 .0 0 , o tr ę ­

b y  ż y tn ie 1 6 .2 5 — 1 6 .7 5 , o tr ę b y  p s z e n n e  

1 5 .0 0 — 1 6 .0 0 , r z e p a k  3 2 .0 0 — 3 3 .0 0 , w y k a  

2 2 ,5 0 — 2 4 .5 0 , p e lu s z k a 2 6 .0 0 1— 2 8 .0 0 ,  

.g r o c h  V ic to r ia 2 3 .0 0 — 2 6 .0 0 , s e r a d e la  

3 2 .0 0 — 3 4 .0 0 , łu b in  n ie lb ie s k i 1 1 .5 0 - 1 2 ,5 0  

łu b in  ż ó ł ty  1 6 .0 0 — 1 7 .0 0 . k o n ic z y n a  ż ó ł ­

ta o d łu s k . 1 5 0 ,0 0 — 1 7 0 .0 0 , k o n ic z y n a  

c z e rw o n ia 1 6 0 ,0 — 2 1 0 .0 0 , k o n ic z y n a b ia ­

ła  3 2 0 .0 0 — 4 6 0 .0 0 , k o n ic z y n a s z w e d z k a  

1 3 0 .0 0 — 1 5 0 .0 0 .

1

1 .
2 .

3

4 .

1

1 .

2

3

1 .

2

3

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .

P o zn a ń , d n ia 5 4 1 9 3 2 r .

a) WOŁY:
p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e , n ie -  

z a p rz ę g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

b ) B U H A JE :
w y tu c z o n e , p e łn o m ię s is te . • • 

tu c z n e , m ię s is te . . . . .  
n ie tu c z n e d o b r z e o d ż y w io n e  

m ie r n ie  o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

e) M Ł O D Z IE Ż :

d o b r z e o d ż y w io n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

f ) C IE L Ę T A :
n a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta , w y tu -  

tu c # n e c ie lę ta ■ • • • • • 

m ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

n . Ś W IN IE  ( tu czn ik i) ,  

p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g .  

ż y w e i w a g i  
p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  • • ’
p e łn o m ię s is te o d 8 0 — 1 0 0 k g  

ż y w e j w a g i . ■ • • , ’ * ’ ‘ ‘
m ię s is te ś w in ie  p o n a c  8 0  k g . ■ 

m a c io r y  i p ó ź n e  k a s t ra ty  . • •

6 4— 7 0

5 8— 6 4
4 8— 5 4
4 0 — 4 6
3 2 — 3 6

3 * 2— 4 0

4 8 — 5 6
3 8 — 4 0
3 0 -3 2

9 0 -9 2

S 6 — 8 8

8 0— 8 4
7 2 — 7 6

7 2 — 8 0  ,
5

D ru k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a  
S z c z u k i. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  A lto n ®  

S z c z u k a . W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .^

D n ia 1 5 . 4 . 3 2 . o g o d z , 1 1 s p r z e d a w a ć  b ę d ę  n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę , u l ic a M a te jk i [ n a  

p la c u  S tr a ż y  p o ż a rn e j ) w  W ą b rzeźn ie .

5 p o d w o z i k o m p le tn y ch , w  tem 1 p a łą k z ła m a­
n y , 2 p o d w o z ia k o m p le tn e , b ez ło ży sk z k o ła ­
m i, 1 p o d w o z ie k o m p le tn e , z b ra k iem  2 ło ży sk , 
1 p o d w o z ie b ez ło ży sk , k ó ł i o si, 1 p o d w oz ie 

b ez ło ży sk , 2 k ó ł i 2 o si, 7 k o m p letn y ch sk rzy li,  

1 k o m p letn a zw ro tn ica 4 -ro m etro w a , 1 1 6 p o d­
k ła d ów  żela zn y ch lu źn y ch , w zg l. u m o co w a n y ch , 
l lp a r  sz to só w to ru  p o 1 ,5 0 m tr .  d łu g o śc i, 4 1 p a r  
sz to só w to ru  p o 2 m tr .  d łu g o śc i, 1 8 sz tu k szy n । t ta  

to ro w y ch  a 2 m tr.  '( lu źn e), 2 szy n y a m tr .  d łu g o-1 _ 

śc i (z ła m an e). ®

K a sa C h o ry ch w  T o ru n iu  O d d z ia ł w  W ą b rzeźn ie . 
W y d z ia ł eg zek u cy jn y .

o «8(J,4 ' Oiziclao!) DeipiotEnt. pGżytzek 
d i hodowi I os splat? hlpoteil

P o trz e b n y  w ła s n y k a p i ta ł o d 1 0 — 1 5  p r o c ,  

o d k w o ty p o ż y c z k o w e j , k tó ry o s z c z ę d z ić  

m o ż n a w  m a ły c h  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h , a -  

m o rty z a c ja  6 - 8  p r o c e n t .

G d a ń sk , H a n s a p la tz  2  b .

Z a d łu g i
m e j ż o n y

Zolji z Ziółkowskich 
n ie o d p o w ia d a m  

J ó ze f M a rch iew icz  

Uciąż

S k ła d
z m ie s z k a n ie m  i w a rs z ta -  

z a ra z d o w y d z ie r ż a ­

w ie n ia

G a jtk o w sk i
G ru d z ią d zk a 3 .
I p ię tr o  n a  le w o

ty

D n ia 1 1 b m , o  g o d z . 1 1 s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u ­

to r W y d z ia łu  P o w . w  d r o d z e  p r z e ta rg u  p r z y m u s o ­

w eg o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . K ra n -  

tzo w ej w  B o ró w n ie
b u fe t d ęb o w y .

W y d z ia ł P o w ia to w y w W ą b rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 9 . 4 . 3 2 . o g o d z . 5 p o p o ł. s p r z e d a w a ć  b ę ­

d ę w  d r o d z e p r z e ta rg u p r z y m u s o w e g o ' n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  . . . . l i

1 m a szy n ę d o p isa n ia , b u fe t, k red en s i tp .  m eb le.

Z b ió rk a  re flek ta n tó w  w  m o jem  b iu rze.

G łó w czew sk i, k o m . są d . w  W ą b rzeźn ie.

O G Ł O S Z E N IE
Z a r z ą d  S p ó łk i w o d n e j „ S tru g a  T o ru ń sk a "  p o w y ­

ż e j je z io r a m le w ś k ie g o  z a w ia d a m ia , iż  w  d n iu 2 5 . 
k w ietn ia 1 9 3 2 r . o g o d z in ie 3 -c ie j p o p o łu d n iu  w

O B E R Ż Y  W  R Y Ń S K U  o d b ę d z ie  s ię

W A L N E  Z E B R A N IE
c z ło n k ó w  z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d :

Z a g a je n ie ,

S p r a w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i  

S p ó łk i ,

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e ,

D y s k u s ja n a d s p r a w o z d a n ie m  z d z ia ła ln o ś c i  

s p ó łk i i s p r a w o z d a n ie m  k a s o w e m ,
U d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u Z a rz ą ­

d o w i ,  . ,
P r z y ję c ie d o  w ia d o m o ś c i b u d ż e tu  i p r o g r a m u  

r o b ó t r e g u la c y jn y c h  w  r o k u  1 9 3 2 .  ,

7 .  W y lO o r n o w e g o  Z a r z ą d u ,
8 . U c h w a le n ie o d s z k o d o w a n ia d la p r z e w o d n ic z ą ­

c e g o  S p ó łk i ,
9 .  S p r a w y  z m ia n y  s ta tu tu  s p ó łk o w e g o ,

1 0 .  S p r a w a p r z y łą c z e n ia  d o  S p ó łk i o b s z a r ó w  o d ­
n o s z ą c y c h k o r z y ś c i z r e g u la c j i S tr u g i T o ru ń ­

s k ie j,
1 1 .  W o ln e  w n io s k i ,

1 2  Z a k o ń c z e n ie .  . ,
N a p o w y ż s z e z e b r a n ie z a p r a s z a m  w s z y s tk ic h

c z ło n k ó w  S p ó łk i .

P r z e w o d n ic z ą c y  S p ó łk i : M a je w s k i .

i .

2 .

3 .

4 .

5 .

6 .

7 . W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u ,  

c e g o  S p ó łk i ,

PICnE NAJNOWOCZEŚSSEJSZE KINO DŹWIĘKOWE

Wiosna się zbliża — czas pomyśleć

o sa d zen iu d rzew .
P rzy jm u ję ju ż za m ów ien ia n a w y b o ro w e 
d rzew k a o w o co w e, w  o d m ia n a ch g w a ra n to­
w a n e j ja k o śc i, ze zn a n ych S zk ó łek , R u sz­
k o w sk ich , p o cen a ch sp ec ja ln ie zn iżo n y ch 

lo co W ą b rzeźn o

• za 1 sztukę od 1.75 do 2.00 zl.
2.75 zl.

od 1.75 do 2.25 zl.
od 2.75 do 3.00 zli wiśnie

Jabłonie 
Grusze . 
Śliwy - 
Czereśnie
P o leca m ró w n ież k rzew y  o w o co w e i  o zd o b n e

JERZY SAMULCZYK
H a n d lo w y R ep rezen ta n t S zk ó łek R u szk o w­
sk ich W . K o sk ow sk ieg o n a o k ręg w ą b rze­
sk i. G o sp o d a rstw o O g ro d n iczo - N a sien n e,
W ą b rzeźn o , P o ln a 1 5 . W y b u d . p o d W a ły  czy k

P o leca m
w  w ie lk im  w y b o rz e , p o n ie b y w a le n is k ic h  

c e n a c h  i n a d o g o d n y c h  w a ru n k a c h :  

R a d io a p a ra ty  
światowej sławy 

T e le f u n k e n , P h i lip s , M a r c o n i

R o w ery , p a te fo n y 

i  m a szy n y d o szy c ia 
o r a z w s z y s tk ie  c z ę ś c i s k ła d o w e  i z a p a s o w e

Baterje anodowe
=  c o d z ie n n ie  ś w ie ż e n a  s k ła d z ie

R e p a r a c je  o r a z  p r z e b u d o w ę s ta r y c h  

o d b io r n ik ó w n a n o w e ty p y w y k o n u je s ię

Fr. Biały, Wąbrzeźno
u l . M a r s z . J . P i łs u d s k ie g o  7 9  T e le f o n  4 6

Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

Z d ro jo w isk o  In o w ro c ła w
S ezo n w io sen n y o d 1 k w ie tn ia .

W  sk a zan ia d o leczen ia :

R eu m a ty zm , A r tre tyzm ,  P o d a g ra , Isch ia s, n erw o b ó le , ch o­
ro b y  n erw o w e, ch o ro b y k o b iece i d z iec i, ch o ro b y g o rn y c 

d ró g o d d ech o w y ch , ch o ro b y serca i n a czy ń .

C zy n n e;

K ą p ie le so la n k o w e, k w a so w ęg lo w e i b o ro w in o w e. W zie- 
w a n ia so la n k o w e, h y d ro p a t ja .

e ma n a t o r j u m r a d o w e
In fo rm a cy j  u d z ie la;

Z W IĄ Z E K  U Z D R O W IS K  P O L S K IC H  

W a rsza w a , Ś w ię to k rzy sk a 1 7 te l. 4 0 9 - 7 4 1 4 3 4 -3 8 o ra z 

Z a rzą d Z d ro jo w isk a  In o w ro c ław  te l. 3 2 9 .

PRACA! Dla wszystkich! WIEDZA!
K ieszo n k o w a E n cy k lo p ed ia P o p u la rn a !

O to  d z ie ło , k tó re  n a  2 0 0 0 s t ro n a c h  d r u k u  p e ­

t i te m  o b e jm ie c a ło k s z ta łt w s z y s tk ic h w ia d o ­

m o ś c i i  in f o rm a c y j z  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  — b o g a ­

ty  i p o w a ż n y m a te r ja ł n a u k o w y k tó ry  z a ­

s tą p i c a ły  s z e re g d z ie ł n a u k o w y c h  i o d p o w ie  
k a ż d e m u  n a  w s z e lk ie p y ta n ia  z  d z ie d z in y  n a -  

u k o w n j , l i te r a c k ie j , s p o łe c z n e j, p o l i ty c z n e j  

i g o s p o d a r c z e j

W s k a ż e k a ż d e m u  d r o g ę  d o  c e lu !

K u p ić  p o w in ien i m o że k a żd y !
C en a n isk a —  n a sp ła ty !

Ż ą d a jc ie  p r o s p e k tó w :

„ K ieszo n k o w a E n cy k lo p ed ia P o p u l.“
K ra k ó w ,  u l. J ó ze f itó w 1 0 /1

( P o s z u k u je m y  z a s tę p c ó w )

12000 zl.
p u s z u k u ję n a s p ła ­

tę I . h ip o te k 1 0 .0 0 0  

z ł .  z a b e z p ie c z ę  w  z ło ­

c ic  p r z y  8 - 1 0 %  n a

DOM
w  T o ru n iu .

W ia d o m o ś ć  w  a d m .  

„ G ło s u  W a b r z . “

JIJlITLŁim
c z y s te j r a s y  k u r  ja s tr z ę -  
b ia ty c h  P ly m o u th  -  R o c k  

m a  n a  s p r z e d a ż

J . K o rzy ń sk i
u l . W o ln o ś c i 2 4

In te lig en c i!
P a n ie , P a n o w ie , p r a c a  

d la  w a s ,  p o le  w ie lk ic h  z a ­
r o b k ó w ! K a ż d a  m ie js c o ­

w o ś ć  n a d a je  s ię  d o  p r a c y !

P is z c ie z a ra z :

„ K ieszo n k o w a E n cy­
k lo p ed ia P o p u la rn a 1*  
K ra k ó w , J ó z e f i tó w  1 0 .

S tó g s ia n a 

i  stó g s ło m y 

sp rzed a
J . K a rsk i, N ie d ź w ie d ź

z d w o m a p o k o ja m i ja k o  

i d w u p o k o jo w e m ie s z k a ­

n ie z a ra z d o w y n a ję c ia  

p r z y  u l . M a rs z . J . P i łs u d ­

s k ie g o  2 4 .

D z iś w  p ią tek  8 b m ., w  so b o tę 9 b m . o g . 8 1 5 w . i  n ied z ie lę 1 0 b m . o g . 4 , 6 1 5 i 8 w .

N a jp o tę ż n ie js z y  d r a m a t s e z o n u

„SŁONCE** ognisko domowe
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM .

""■Ihllllllljlllllllllllll*1 W  r o la c h  g łó w n y c h : L o u is W ilson , B etty D a v is o r a z  p ię c io r o  m a ło le tn ic h  d z ie c i .

D la sta ły ch b y w a lcó w k in a  w  so b o tę i w  n ied z ie lę n a sa li p a rk ie to w e j D -A -N -C -I -N -G  

B a czn o ść ! S ta łe k a r ty  k in o w e 1 2 ra zy w stęp n a b a lk o n  9 ,0 0 z ł., 1 2 ra zy rez . 6 ,6 0 z ł.


